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Jeżeli wiadomości dzisiejsze z W,cdaia się 
sprawdzą, natenczas hr. Andrassy jak drugi Cezar 
może o sobie powiedzieć „veni-yidi-ylci.a Z tled ro  
objął urzędowanie swoje, i dzipnniki skwapliwie 
zajuaywały się donosnością zewnętrzną i wewnę
trzną jeg» nom n ac ji, a już odnieść miał zwycię
stwo w sprawach polityki prz^dlitawsk.aj.

Wiadomo, że w tym  dłćale spraw monarchii 
objawiał się pewien złowrogi zastój. Powołany do 
ułożenia nowego programu i do złożenia nowego 
gabinetu Lr. K ell-rspeig  wystąpił przed monarchą 
z programem, któr°go szkic podany przez Tberal- 
ne dzienniki memieck o, m m o zaprzeczeń Aowej 
Pressy, okazał sie autentycznym, i z a w in i  pun- 
kta tak dziwnie poprzeplatane wiernokonstytucyj- 
nośuią i dążność ami reakcyjnemi, że ws yetkie 
organ* wolnomyślae mnsialy zapowiedzieć opozy
cję przeciwko takiemu programowi.

Specjalnie pohkio organa uznały ten pi "gram 
nadto za nieprzyjaźay dla dążności odrębnośoio- 
wych polskich, bo m ał on w yraźlie zawierać puu- 
kta, że G ilicja nie dostanie na razie nic. Posta
nowienie takie mogło się opierać jedynie na animo
zji przeciwko reprezentantom  sejmu galicyjskiego, 
którzy nie bacząc na stanowisko konstytucyjne sej
mu swojego, wzięli czynny udział w spiskn hr. 
Ilobenwartha z Czechami przeciwko konstytucji. 
H r. Kellersperg i organ jego, Nowa Presse , zamie
rzały widocznie zemścić się na delegacji naszoj, za
pominając o tom, że skutki tej zemoty dotkną nie
winnie kraj cały, który opanowany przez kliki re
akcyjne i polityków parufiińskich, szamotał się w 
swych opinjach, a nie miał sił dosyć , by głośno 
zaprotestować przeciwko drogom, jikiem i prowa
dzono jego sprawy.

Żywioły silniejsze od intrygantów —  bez naj
mniejszej przyczyny ze stroDj delegacji naszej, po 
trafiły jednak sparaliżować p ro jek ta , skierowane 
przeciwko interesowi kraju.

rfejm nasz ostatni mimo całej swej ogólno-u- 
godowolui, znalazł w swem łonie przynajmniej ty 
le rozumu stanu, że w jednym z ostatnich ustę
pów zastrzegł swoje stanowisko odrębno-ugodowe 
^ezolncyjue) i konstytucyjne, dodając wyraźnie w 
iczprawie adresowej że to będą punkta styczne 
Polaków z resztą żywmłów konstytucjąnjch w A u- 
Btrji, na wypadek gdyby się ugoda ogólna rozbiła.

Przebieg dotychczasowy przesilenia przedlita- 
wskiego udowodnił, że zastrzezenie to ułatwiło los 
gpraw> polskiej.

Najnowsze doniesienia z Wiednia opiewają je-

dnozgodnie, że m i s j a  h r .  K e l l e r s p ą r g a  
s k o ń c z y ł a  s i ę  n a  n i c z e m  Program jego 
nie został przyjęty przez stery decydujące.

Mamy zupełną przyczynę wierzyć w prawdzi
wość tego doniesienia, bo już nominacja Andras- 
s-go na prezesa spraw wspólnych monarchii ńyła 
gwarancją, że rząd centralny nie będzie szukał pod
pory swej ani w małodusznym centralizmie, ani w 
chaosie ogółnougidowym, lecz s;ę oprze jedynie na 
samodzielnych żywiołach, jaziami są obok Węgrów 
— Niemcy i Polacy.

W obec tego faktn misja Kellersperga s tra 
ciła rację D y tn .

A większość polityków polskich zno wu źadnęj 
nie może sobie przypisać zasłngi w cym pomyśl
nym dla sprawy naszej rezultacie. Zasługę tę 
pizyzna*by można jedynie jeszcze panu Grochol
skiemu, że się nie solidaryzował z polityką Hofisn- 
warta, i teraz współpodpisnjąo reskrypt cesarski, 
zarządzający bezpośrednie wybory do Rady pań 
stwa w Czechach , zaznaczył stanowisko odrębne 
Polaków.

Delegacja nasza dopiero dziś (18. buB.) mia
ła się zebrać w Wiedntu dla wytknięcia sobie oro- 
gi dalszego postępowania. Uprzedziły ją  znowu 
fakta i utorowały jej drogę.

Dowiadujemy się, że jeden z niszych patrjo- 
tów czeskich miał zamiar przedłożyć aciś delega
cji naszej wniosek, przystąpienia in gremio do 
kongresu federalistów w Pradz9. Nie wątpimy, że 
wobec najnows ;ego zwrotu rzeczy albo go cofnie,. 
albo p zostanie z wuioskiem s rym  sam jeden.

O g ó ł  z a ś  d e l e g a c j i  naszej, jeżeli chce 
prawdziwą przysługę wyrządzić krajowi, p o w i 
n i e n  s t a n o w c z o  z a j ą ć  s t a n o w i s k o  
o d r ę b n e j  u g o d y  g a l c y j s k i e j .  Nigdy m i - 
że me było pomyś mejszej dla nas chwili

Ziem ia Po!skie.
Z z a b o r u  m o s k i e w s k i e g o .  Z Litwy 

nadchodzą cokolwiek pomyślniejsze wfeśoi. Jedne
go z najwięcej djkuczliwszych diejatielej m oskie 
wskich, ks. E igratjona, przeniesiono z W ilna do 
Rygi. W całym kraju cieszą się z tego wypadku, 
a najwięcej w samem W ilnie. —  Moskiewskie 
dzienniki donoszą, że kazano wstrzymać na. Litwie 
i Rusi układanie list kandydatów na sędziów po- 
kojn, ponieważ rząd zamierza nadać ludności p ra 
wo wyborn tych sędziów. — Handel Warszawy z 
Ołessą zaczyna się coraz więcej w zm igić, a o- 
twarcie d^óch gałęzi kolei żelaznych: tyrasool sko- 
kiszyniewskiej i żinerynko - wołoczyskiej wielki 
wpływ wywarło na dowóz zbola do Odessy. Do 
m iasta tego codziennie przybywa przeszło 300 wa
gonów ze zbożem.

Z wiosną 1872 r. zostaną rozpoczęte robo*y 
około forryfikowania Kijowa od budowy furta na 
Łysej górże i prochowni w forcie źwierzynieckim. 
Obie te budowy mają być prowadzone la t k ilka, 
a koszta ich są obliczone hs 2,760.000 rubli.

Z z a b o r u  p r u s k i e g o .  W Tucholi w 
Prusach Zachodnich odbył się 8. d. m. wiec języ
kowy i szkolny przy licznym udziale ludności Vjk 
ze wsi ’ak i z miast. Jest to już trzeci wieo w 
Prusach Zachodnich odbyty.

Z Prne Wschodnich donoszą do Gr. Gits., że 
icimo panującego tam  t«raz zi nna cholera w nie
których miejscowościach gąbińskiego obwodu re 

gencyjnego nie nstrie. Szczególnie panuje cholera 
w Ełku.

W Królewcu zima w tym roku pojawGa się 
rychło. DHa 6go b. m. polar ogrody, drogi i ulice 
pokryte były śniegiem tak, te według Brb Ztg. 
włościanie swe piodukta wieźli do m iasta na sa
niach D. 7go list. 9 stopni mrozu.

Droga żelazna pozuańsko-gdańska, przez k tó 
rą w głównym porcie W isły skoncentruje się obok 
wywozu Królestwa i P rus Żachoduich, stopniowo 
postępuje coraz dalej w budowie. W d. 31. p aź 
dziernika a 'a ł miejsce policyjno - bi dosniczy od
biór oddziału fcei kolei Złoców-Ohojnice.

Z K a s z u b  piszą do Gazety To i liń sk ie j: 
* W ielką radośoią zostaliśmy przejęci, dowiedzia
wszy się, iż szczupłe grono obywateli naszych, 
zostało powiększone przez sprzedaż Kobyssewa, 
jednej z najznaczniejszych mai'1!'’''^ ?  te sowiecie 
kartuskim . Nabył bowiem lu . c. u,, posH, 
Fiauciszek Schroeder, wyższy nauczyciel z Cheł 
moa, Kobyssewo za 95.000 tal. Szczęść mu b o 
że! Sprawa nasza dużo na tern kupnie zyskst, 
gdyż praezonani jesteśmy po gorliwości naszego 
posła, że mieszkając pośród nas, tern goręcej zaj
mie się naszą sprawą.*

'4 G ó r n e g o  b z l ą z k a .
D. 11. bm. zapaai w Bytomin wyrok sądowy z 

powodu zmnych zajść w Królewskiej Hucie. Z po
między 117 oskar żouycL skazano do krym inalne
go domu poprawy: 1 . na miesięcy 20 1 . na mie
sięcy 18, 7. na miesięcy 16, 3- h ł  miesięcy 15, 
1. na miesięcy 13 , 21 na 1 ro k ; na więzienie : 
1. na miesięcy 13, 6. od ro sa  do miesięcy 3 ; 
resztę-uwolniono.

Z teKo pojyodn Katolik p isze; „Choć serca 
ludn katolickiego ciężko były zakrwawione, Katolik 
irilczftł o całej spraw o aż do zakończenia sądu, 
aby tem dobitniej pokazać całemu św iata, j a t  nie- 
sprąrriadbwe na Górnym Sćlązku cierpi polski Ind 
prześladowanie, i jak bezwstydne kłam stwa i naj
gorsze oszczerstw? miotali na nas niemieccy libe
raliści.

Cierpieliśmy okropnie, osobliwie od 27. czer
wca aż do j 1 . lis topada , kiedy wszystkie niemal 
gazety, jak zgraja psów na ubogą sarnę, rzuciły 
S’ę na nas, t ią ^ ą c  w św iat: „oto macie owooe 
Katolickich Kółek! — oto sprawki Polskiego Kół
ka! — oto sprężyny katolickiego duchowieństwa! 
oto oświata, którą Katolik rozszerza! —  oto spis 
ki redaktora Katolika i piezesa polskiego Kółka*.

Potwarze te, tem więcej raniły nasze snrca, 
kiedy Undraci, prezydenci, nawet ministerjum u- 
wierzyli w te bezzasadne kłamstwa, a kiedy gaze
ty, które śwjąt za rządowe i urzędowt uznaje, ar
tykuły gazet żydowskich, nas potępiające, powta
rzały.

N ajwhcej uh-lewałiś ny nt»d te rn , le  mnó
stwo katolików, którzy —  pożal sie Boże — za
miast. katolickich g aze t, czytają żydowskie i nie
mieckie czasopisma —  glupowato trąbili za obcą 
t:ąbką —  i że nawet niektórzy księża co dotąd 
niestara',. ri£ o katolickie k ó łk a , uw;eść się dali 
do niesłusznego posądzania „Polskiego kółka w 
królewskiej H ucie,* jakoby do rozruchów było 
przyczyną. „Nieci im 10 Bóg n.e pa mięta !*

Dzięki Bogu t dziś po skończonym sądzie pa
rafia katolicka, a osobliwie „Polskie kółko* z du
mą może p dnieść głow ę, i śmiało się zapytać 
rządowych i uierządowych kultnrników: „kiedy nic

złego  nie uczyniliśm y, czem jż nas policzkowa
liście ?*

K łam cy! — krzyczeli w ś w ia t , decuncjorali 
n a s , „że uliczne burdy 27. czerwca są 8Frawką 
katolików !“ — Sąd w ykazał, że stosnakowo dc 
ludności tutejszej , brało naział w rabowania skle
pów, trzy razy tyle ewauielików jak katolików. 
Rachujcie sam i! —  Między uwięzionymi znajduje 
się 23 ewaagielików, poaiewa* tutejsza paiafi. e- 
wangielicka liczy 2.3 JO du3Z , więc z każdego 100 
ewangielikćw 1 został uwięziony. Kiedy zaś para
fia katolicka ficzy 28 tysięcy d u sz , a uwięzionych 
katolików było 94 , więc dopiero z 300 katolików 
1 dopuścił się ulicznych gwałtów.

Z „Polskitg i kółka* zzś ani jeden do gw ał
tów nie należał.*

Sprewy zagraniczne.
Gazelti de Parts  p isze : Trochę statystyki ze 

względu n? kryzys m onetarną: Fraacja ze wjzy- 
stkieb krajów posiadała zawsze najwięcej gotówki. 
I lak  r. 1683 a rab i w obiegu za 999 milionów 
franków m onety; 1716 Law cceniał obiegową mo
netę na 1.200,000 000; Peuchet oceniał 18O& r. 
naizą gitów hę ua 1.856 000 .000; od r. 1793, da
ty zaprowadzona systemu dziesiętnego, od 1 8 5 4 r. 
wybito we Francji m inety  złotej, srebrnej i spi
żowej przeszło za 6 i pół miliardów; przed wojną 
1870 r  bogactwo Francji w gotówce wynosiło 3 
miliardy. A dziś nie podobna wymienić bileta na 
20 franków !

Znany francuski uczony jeograf Elizeusz Ró- 
clus (z którego, mów:ąc nawiasem , niewierny dla 
czego Czas zrobił kobietę! E l i z ę  Róclus) trzy 
many w więzieniu za udział w rokoszu paryskim , 
sk; zany zosial przez sąd wersalski na prostą de
portację.

W parlamencie niemieckim przystąpiono do 
wniosku L askera, przywódzcy liberalistów, który 
jedne po drugich stawia wnioski torujące Prasom  
wpływy w Niemczech. Teraźniejszy jego wniosek 
tyczy się rozszeizenia kompetencji parlamentu do 
prawodawstw krajów związkowych, a mianowicie 
pod względem wszystkich ustaw cywilnych i kar
nych. Wn.09ek ten posłuży do zaprowadzenia w 
całych Niemczech jednostajnych Kodeksów harnych 
i cywilnych i jednostajnego postępowania karnego. 
Parlam ent przyjął wniosek ostatecznie w trzecłom 
czytaniu znaczną większością, głosowała przeciw 
niemu tylko skrajna prawica i środek.

RozDrawy nad budżetem i ustawą monetarną 
maj;, być ukończone w ciągu jednego tygodnia, 
gdyż parlam ent zamkniętym będzie 2 5 ,  u 27. na 
stąpi otwarcie sejmu praskiego.

Rząd prujki wnieść ma w parlamencie jeszcze 
podczas tej sesji ustawę karną przeciw kazaniom 
politycznym , o odebranie kapłanom katolickim 
nadzoru nad szkołami ludowem i, i ustawę o ślu 
bach cywilnych w rasie przeszkód kościelnych.

Z BerlinŁ piszą do Caz. K o l , że wiaaomosć 
podana przez niektóre dzienniki francuskie, jakoby 
znowu poduiesiouą została kwest ja  zwołania euro
pejskiej k< nferencji z  powodu Towarzystwr In te r
nat'onale, chociaż może nie powinna być brana do
słownie i że nim przyjdzie do tego, sporo jeszcze 
czasu upłynie, niemniej jednak kwestja ta  je s t już 
obecnie gorl wie studjowauą i dyplomatyczna r y -

V sprawie teatru lwowsUep.
i.

K to z daleka przypatruje się walce pewnego 
kółka tutejszego z obecną dyrekcją teatru pol
skiego, temu muszą wpaść w oczy dwie charakte
rystyczne okoliczności. Najprzód mianowicie jest 
to zastanawiającem, że teatr ten w zwykłych cza
sach,. według zdania najnieprzychylniejszych mu 
organów, a rarzej ich recenzentów, nie bywa tak  
zły —  owszem, chwalą go nieraz, zadowoleni by
wają z wyboru sztnk i  z przedstawień, a między 
artystam i wskaznją znakomite talenta. Dopiero 
gdy się zbliża czas konkursu, albo gdy dla innych 
powodów zachodzi możność zmienienia dyrekcji, 
sypią się krytyki w ccambuł wszystko potępiają
ce, i to krytyki pochodżące z pod innego niż 
zwykle p ióra , nie rozbierające szczegółowo zalet 
lub wad teatru, ale przyjmujące jako aksjomat to, 
ie  tea tr  ten je s t absolutnie zły i że dyrekcję bądź 
co bądź usunąć potrzeba. D rugą nie mniej szcze
gólną okolicznością je s t t o ,  że już nieraz bardzo 
szanowni i kompetentn’ ladzie występowali jawnie 
w obronie dyrekcji przeciw podobnym atakum, 
podczas *gdy między krytykam i nieprzycbylnj mi 
aie zdarzyło nam się znaleźć sni jednej, opatrzo
nej naiwiskiem antora, Toż jeśli ci pp. litsraci i 
znawcy, o których słyszyn‘y, że znajdują teatr 
obecn^ radykalnie złym, są w istocie tego sdania, 
dla czego który z nich nie wystąpi jawnie w tak 
ważnej sprawie i zarzutów z kądinąd dyrekcji 
czynionych, nie poprze powagą swojego podpisu? 
Inaczej przecież, kto nie zna sam teatru lwowskie
go, nie będzie mógł wyrobić sobie o nim trufuego 
zdania, bo chociaż pp. Dobrzańsk1, Zyblikiewicz i 
P iętru  k’ zaręczyli osobiście, że teatr ten absolu
tnie źle jest prowadzony, to jeszcze każdy może 
powątpiewać o słuszności ich zdania z porodu, że 
nie sa kompetentnymi do eądzenia o rzeczach 
sztoki. Wńific>mo* że p. Zyblikiewicz i p. P ietru- 
ski nie zajm ują się zupełnie ani literaturą  ani 
rztakaułi piękuami, a co do p. ~

dość przeczytać najdrobniejszą rzecz , wychodzącą 
z pod jego piór^, aby się przekonać o jego złym 
smaku i fatalnie zaniedbanego wychowaniu, w sku
tek którego tak wysokie dziedziny ducha ludzkie
go, jak znawstwo piękna i zdolność ocenienia pro- 
dnkcyj artystycznych, są dia niego ua wieki za
mknięte. Bywali wprawdzie prostaczkowie wiel
kimi poetami i wielkimi a rty s tam i, jeżeli iskra 
twórcza tliła w ich łonie, ale jeszcze żader pro 
suczek  nie byl estetykiem, i człowiek, który trzech 
głów w zdaniu poiząduia uszykować nie um ie, za 
powagę w świecie literackim albo artystycznym 
uchodzić nie może. Można być w błędzie co do 
przymiotów pana D. jako polityka i dziennika
rza —  można go uważać za Katona ped wzglę- 
den cnót pubłicmycb, ale o literackich jego zdol
nościach nawet jego najlepszy przyjaciel nic po
chlebnego powiedzieć nie może. A kto nie umie 
osądzić, czyli zdanie, które właśnie n ap isa ł, nie 
wygląda koszlawo i nies nacznie, ten jeszcze mniej 
potrafi ocenić wartość jakiego dramatu , alDo grę 
ak tira . e

Gdyby sam T u ien  oświadczył w Zgromadze
niu narodowem francutkiem , i gdyby większość 
tego zgromadzenia uchwaliła, ie  najnowsza sztuka 
młodszego Dumasa jest licha —  a gdyby krytycy 
z powołania milczeli, świat m yślałby coby mu «ię 
podobało, ule jeszcze na podstawie tej uchwały, 
bez czytania nie potępiłby inkryminowanej sztuki. 
Tem mniej może publiczność, nie znająca taatrn 
lwowskiego, potr-plć obecną dyrekcjo na podstawie 
referatu p. Pietruskiego albo glosa p. Z/bJikiewi- 
cz&. Zadeu z tych panów nie może się bowiem 
mierzyć nawet z p. Thiersem , który mzecież pi
sał wiele i dobrzr — żaden z nich w życiu oprócz 
referatu niczego uie napisze, a gdyby który % Lich 
co napisał, to niechajuy już święci patronowie na
szej ziemi mieli możliwych czytelników w łasce 
swojej i opiece, i mechajoy n-a dopuścili, uby to 
drnkowano. P .ak tyka sądowa i adwokacka bo
wiem bywa morderczą dla twórczości ua polu pi
śmiennictwa nadobflogo, a życie polityczne absor
buje naszych ludzi publicznych tak mocno, i ta c

ciężkich ofiar wymaga od nieb sprawa ojc-ysta, 
iż np. referent teatralny, p. Pietruski, od wielu 
la t uie był wcale w te a trz e , a p. Z /b lit iewicz 
stykał się z sztukami piękaemi ty lko ne jranym  
b ilu  wiedeńssim, kiedy kanclerz państwa oprócz 
t e k o siraw y  wspólue obydwom połowom mo
narchii, użyczył opiehi swojego ramienia jeszcze i 
jednej z artystek L utgu .

Gdy w ten sposób sprawa teatru  lwowskiego 
j>szcze wcale przed forum kompetentne wprowa
dzoną nie była, i nieodwołalny wyrok w tej mie
rze nie zapadł, wolno jest każdemu profanowi 
mieć swoje własne zdanie o tym  teatrze i o jego 
dyrekcji. Takie to zdanie mamy zamiar wypowie
dzieć w krótkim  szeregu artykułów —  na dziś 
zaś zostawiamy resztę miejsce sprawozdaniu o o- 
etatnich przedstawieniach polskich w teatrze br. 
Skarbka.

Teatr lwowski.
(Czarny lekarz. — Kasi poczerni m esniacy. — 

Na dole i  na pierwszem piętrze czyli tgrzysko lo 
su  — Niedzielne przedstawienie i  widzowie nie
dzielni).

Przed laty miałem dobrego przyiaciela W oj
tu ś^ , w szkołach znanego pod a i ‘za«zczytuem prze
zwiskiem „ R y f y * .  Ryfa był poczciwy chłopiec, 
„w książce nie Czuł sm aku14 —  i prędko zerwał z 
nią wszelkie stosnnki, ożenił oię, siał, o ra ł, psze
nicę sprzedawał, grosz zbierił, n» świętego Jaaa  
jeździł do Warszawy z wełną, w ezas zimy na 
miesiąc jeden za granicę. A wtedy m .m oksiążko- 
i sztnko-w strętn, o czem zresztą nie miał poczci
wiec najmniejszego wyobrażenia, szakal dawnych 
znajomych, drwi! według Biblji u ezonych w pisuaie, 
lub też naiwnie podziwiał ich rozum ; nie mogąc 
zasnąć czytywał poezje, a te mu zawsze kleiły po
wieki. I  mówił, że to jedyna z natchnień i my
ślenia korzyść Fevnego razu spotkawszy kocha
nego Ryfę gdzieś nad Rsne^i, poprowadziłem go 
do teatru  na „ H a m l e t a * .  Hamlet, szydził, roz
paczał —  zabijał, <iacL wołał do zemsty, zarapor-

: towano śmierć osza.aięj Ofsl i, a mói szlachcic 
t  śmiej > się i śmieje. Mocno zgorszony spytałem go 

u p izy izyc t wesoiości.— „A już daruj, odpowie- 
Ś dział, Kied? te szelmy aktory tak dobrze udają 1* 

I  zhów zachichotał. 1 ten wypaaek żywo mi sta 
nął w pamięci we środę na przedstawieniu „Czar- 
uegc lekarza* d ramatn wybranego na dochód p. 
E Królikowskiego. Uowor ten nakazuje artystom  
udav.ać, tyle w niem nieprawdy, piorunowych, 
g zech tuikowych : morskich wrażeń. Ani jednego 
cnarakteru, ajn jednej rzeczywistej sceny, w szyst
ko obraćlowauc na e f e k t ,  pobłażliwość i dobre 
serce publicznoaci, k tó ra  gotowa zarrsre w ystąpić 
do i _iki przeciw przesądowi i stanąć w obronę 
upośledzonego murzyna, czyi' „Czarnego k k ar« i*  
(o. K. Król. owakiego).

Więc o dramacie nic wiecej, a tylno zapyta
nie (w tym raz.e "gadzamy się z Natoaówką" d li  
czego pan K. E . u  ając tak obszerny wybór na 
bonefis swój tę a nie innr, s z t u k ę  (wyrażenieod 
dawna przyjęte), uznaniem swojem zaszczycił?

Zostaje gra, artyści. Owóż gwiazdą przedsta
wienia, gwiazda posępną, osłoniętą cierpienia pła
szczom i czerniała cieniem — była panna D e 
r y  n g . Panna D. zrobiła co mogłąt więcej Lawet 
niż kobieta zdziałać może, bo młodzinchną „jak 
jabluszito okrąglutka* twarzyczkę zeszpeciła — a 
to w sprawie artystycznej prawuy. Szanowni czy
telnicy, wierzajcie m i , nie jest to drobnostką, bę- 
dne zawsze lo ro d ea i, że młoda aktorka mchte 
scenę, myśl' i dla sztuki poświęcić umie to, conaj- 
droższem dla n.ewiasty.. wdzięki. Znatem pewną do
syć zdolną a nad zasługi roipieszczoną warszawskich 
widzów względami aktorkę, która na prośby go
rące przyjęcia głównej ale fizycznie brzvd\iej w 
nc .rym utworze roh. odrzekła bardzo Btanowczo t 
„Dwa ra?y w tym  roku byłam iuż brzydką —  tó 
w\ Urczy*l 1 nie byłe sposobu namówić. Zesta
wienie nporn warszawskiej prima-uonny, i  ucharw- 
kteryzowaniem się panny Deryng, świadczy na ko
rzyść ostatniej.

Inni arty śc i, nie w jłączając panr Linko w -  
skiego X p . K . K . grali dobrać.
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miana myśli mięazy rozmaitemu rządami w tej 
materji bynajmniej nie została przerwaną.

Nidmleuić. tu  należy, iż owo przeniesieni 
kwestji Iucernationalu na pole dyplomatyczne spo- 
.wodowane było nie przez hr. B eusta, ale Inicjaty
wę w tern zrobił Julinsz F a v re , który jeszcze 
przeszłego la ta  r o z e s ł a ł  rozmaitym rządom obszer
ny me norjał o pomienioncm siowarzyszenin, w 
części drukiem ogłoszony. Następnie m iały o tern 
miej-iea rokowania między Berlinem a Wiedniem 
tuJz ia ; dotykano tego przedmiotu w Gagtein.

Jlny  konsul niemiecki w Bnsareszcie R a io - 
wiiz wyj achał do Konstantynopola dla objęcia tam 
zarządu spraw poselstwa niemieckiego.

4

Z Pt tersburga.
W  Petersburgu najpowszechniejszym przed

miotem rozmowy jest sprawa jeaeraia Miezienco- 
wa, naczelnika III. wydziału carskiej (tajnej) kaa- 
relarji, której głównym szefem jest hr. Śzuwałow, 
Sprawa ta nie je s t jeszcze dostiteczuie wyjaśnio
ną. Mieziencow, pisze korespondent Dziennika. Po
znańskiego z Petersbnrga, człowiek młody, fawo
ry t cara, nieużywał nawet bardzo złej repu tac ji, 
bo jeżeli z dziesięć u, których mógł zgubić, jedne
go ratował, jaz  i to uważanemu było za dobrodziej
stwo, i Diogosławiouo paua jenerała. Miezeacow 
cziowi. k majętny, aie trzymając się koterji hula
jącej (hulaszczej) jak tu nazywają, hr. Lewaszowa, 
hr. S rogauowa (męża wdowy po ks. Lejchueuberg- 
ski n, M ary-M.kułajowny, siostry caru) i kilku la
nych, a inająe łatwość robienia długów, bo któżby 
mu oJmówił, wpadł w nader zawiłe interesa, tak 
źe długi jego wynoszą 800 tysięcy rubii. Tym 
czasem umiera jakiś mili mowy daleki krewny 
Mivziei.cowa, którego zostaje sukcesorem , ale 
wspólnie z 12 innemi osobami. D ibrze jest otrzy
mać dwunastą cz sć majątkn spadkowego, ale da
leko lepiej zostać panem połowy. Ten sens ekono
miczny tak dalece trafia do przekonania Miezien- 
covra, że każe n.u pozbyć się dziesięciu uatrętnych 
wspólsukcesorów, a środk, po temn są łatwe i wła
śnie takiemu samoistnemu dygnitarzowi przystępne. 
Otóż kilku z tych sukcesorów rusza do katorgi za 

■ jakieś m b / polityczne przestępstwa, inni jakoś u- 
m .erają nagle, najczęściej po herbacie, lnb śniada
niu u jenerała, dość, że zastaje tylko jeden współ- 
pnkcejor. Mówią, ze ten ostatni wiedział potrosze
0 te rn , co się dzieje, może nawet dopm ngał. ale 
skoro pozostał jedea i zauwazył, źe i jpgo osobi
stość może stać ua zawadzie, ba jużciż lepiej jest 
dla Mieziencowa zagarnąć całość, aniżeli dzielić 
się po połowie, —  wtedy dopiero zerwał z Mie- 
zencowem i wykrył wszystko przed carem w po
danej proźbic-.

M i się rozumieć, źe prośba trafiła do Szuwa- 
łowa, a ten chociaż w niczem niewinny, zniewo
lony był jednak bronić swojego pomocnika, W te
dy ów W3pólsukcjsor u la ł się do Tropowa, ober- 
policm ajstra, a ten mu ułatw ił widzenie się i  c a 
rem  i sam podlng własnych wiadomości stwierdził 
prawdę d niesień jego. Co dalej będzie —  nie 
wiadomo^ mówią jednak, że M ezieicow ma być 
Sądzony, źe nństusznie zesłani do katorg ' jaż po- 
wróceni. W szystko to odoywa się w tajemnicy, 
gazety milczą, a nawet i świadomsi rzeczy powta
rzają ją  po cichu, ostrożnie. W tej samej sprawie 
podają wiole innych, jeszcze okropniejszych szcze
gółów, w yprałem  zaś wam tylko to, co je s t p rs- 
wdopodobuiejszem. Może i w mojem opowiadanin 
Zan ią  się ust-rk i, sama rzecz jednak nie ulega 
wątpliwości, a zgodzić się m usicie jak  wielki to 
cios dla konserwatystów, arystokratów  i jaki try 
um f dla staro-liberałów ."

K U O N I K A.
L k u w  18. listop. Dowiadujemy się, że konce

sjonariusze kolei lwowsko-stryjskibj (Alig. ósterr. Bank
1 ks. Kalikst Ponióski) zamianowali dyrektorem wspo
mnianej kclei p. Władysława Szczepanowskiogo, a re
ferentem prawniczym p. Kazimierza Kollera.

Wdzięczni jesteśmy koncesjonariuszom, że na czde  
przedsiębiorstwa postawili człowieka, który za granicą 
vyrooił sobie imię zdolnego i prawego inżyniera. Pan 
Szczepanowski jest nam rękojmią, że choć przy jednym 
instytucie nastąpi emancypacja od obcy en żywiołów.

D rogi n asze  i u lico przedstawiają w porze 
obecnej widok okropny. Trwożliwsi nie mają na tyle 
odw agi, aby przejść przez ulicę z jednego chodnika 
na drugi. I  mają ponoś rację! Człowiek bowiem nie 
jest pewnym, czy wypłynie szczęśliwie na drugi brzeg 
bagna, które tu we Lwowie nie wiedzieć dla czego 
przezwano „ulicą* ? Z9 nie przesadzamy poświadczyć 
mogą wszyscy mieszkańcy Lwowa. Nic 1 nie w szyscy! 
N ie wiemy np. co się dzieje z przedmieszczanami, a 
zapewne i oni nie wiedzą co się dzieje z nam i! Kil
kudniowa slota przerwała wszelką komunikację między 
miastem a przedmieściami. Dowiedzieliśmy się o tem 
wczoraj od jednego przedmitszczanina z okolic domu 
inwalidów, wysianego w deputacji dc nas z prośbą o 
doniesienie, że ulica „Źródłowa" stała się istnem nie- 
przebranem źródłem b łota , a ulica „Pod dębem" nie 
istnieje już więcej, tak przynajmniej sądzą eąsiedzi tej 
ostatniej ulicy, z powodu że od kilku dai’ nie w dzieli 
ani jednego obywatela mieszkającego przy ulicy c ij  
drodzs „Pod uębem". —  „Jak to zaraz poznać —  po- 
wiodzir.ł ów delegat —  że w chwili obecnej nie odby
wają cię aM wybory do Sajmu, ani też wybory ao 
Rady miejskiej. Podczas tych ostatnich wyborów mie
liśmy aż nsiiuo gości z miasta, a teraz nawet pies tam 
nie zajrzy!" — Trudnoż Dylo tłumaczyć temu poczci
w i mu. priedmieszczaninowi, dla czego podczas wyborów 
do Rady miejskiej przedmieścia były tak zwiedzane 
pomimo słota i biota. Gdyby nie te odwiedziny, nie 
miilibyśmy tak opieszałego „referenta od śmiecia" i 
mniej błota. Ale dajmy temu pokój. Gaz. Naród, go
towa jeszcze donieść, że z czystego antagonizmu do 
niej wymyśliliśmy, iż we Lwowie jest tak dużo błota 
i udowodnić jak 2 a 2 jest 5 , ża tak czystego miasta 
jak Lwów uie ma w całej Europie.

S zczu tek  wczorajszy doznał smutnego losu —  
któregośmy juz kilka razy w ostatnich czasach dozna
rt -li, t], cesarsko-królewska piokuratorja skonfiskowała 
go. Prawdopodobnie nastąpiło to z powoda ostatniej 
ryciny, która przedstawia pana Kazimierza z miną 
wielce zakłopotaną, wśród ostatnich wvpadaów przesi
lo n a  austrjackiego.

B al ua d och óa Tuw . O pieki narodow ej
dnia 25 . bm. w salach strzeleckich odbyć się mający, 
u a  wieisie szanse powodzenia, albowiem nietylko, że 
hal oficerski, który w tym samym dniu miał się od
być w spfi Sejmowej, na inny czas odroczono i tym 
sposobem źadnDj Konkurencji obawiać się nie potrzeba, 
ais nadto, jak się dowiadujemy, komitet poczynił przy
gotowania tego rodzaju, że zabawa niezawodnie jak 
najSnletniej wypadnie. Temi dniami komitet balowy 
sprauza gości o ile możności przez wysłanników, lecz 
trudno będzie komitetowi wszystkie osoby w teu spo- 
£ól zaprosić, dla tego też zapewne nikt za zle me 
weźmie komitetowi, że uie mogąc podołać pracy tak 
kolosalnej, a szczególnie z powodu pory dżdżystej, ro
zeszło wielo zaproszeń listownie. Urząd gospodyń balu 
przyjęły: księżna Sapieżyna, p*ni Ziemiałkowska, pani 
Karczowa, pani Madejska i pani Niorenstein, zaś go
spodarzami lędą pp. Walerjan Podlewski, Balatowski, 
Mieses, Kornel Ujejoki i profesor Strzelecki Dekoracja 
sali Dędzie św ietną, muzyka 80 . pułku Holstein jest 
zapewnioną, cukiernię objęli pp Żmudziński i Kostecki. 
Osoby i  prowincji przybyłe lub te, któreby przez za- 
pomn.enie, nawałom pracy- usprawiedliwić się dające, 
nie były zaproszone, raczą się zgłosić po bilety do 
kanceLrji Towarzystwa Opieki narodowej przy ulicy 
akademickiej pod 1. 23.

K oncert W ładysława Tarnowskiego na dochód Towa
rzystwa „Opieki Naioduwej* odbędzie się w poniedziałek 
d. 20. bm w wielkie; s&l ratuszowej, z uderzeniem godz. 
pół do 7 wieczufem. Program : Cześć 1 : Koncert na for
tepian z -towarzyszeniem orkiestry i w ar/antam i P. Liszta 

Webera. Część I I . :  Sonata (es dur) na fortepian 
L. Beethowena. Część I I I . : Preludium S. Bacha. „Moment 
musical'1 F . Schuberta.,W arnm " R. Schumana. Romance 
Henselta.Noutnrue J .P ie lda .E tuden r. 7.F Chopina. Scher
zo F. Chopina. Część IV .: Rhapsodie hongroise (nr. 2.) 
F  Liszta, „Erlkonigr Schuberta F Liszta. Koncert W BbBra 
wykonany będzie z towarzyjzeniem orkiestry 80 pułku pod 
kierownictwem p, Rosenkranza.

P ro g ra m  koncertu  na dochód fundusze emerytalne
go dla członków stowarzyszenia młodzieży handlowej we 
Lwow.e edoyć się mającego w sali ratuszowej w nibdzielę 
dnia 19. b. m. § w półndziałjm panny Rtdkrawiczównej, 
panny E. Schiirer, L. Marka, Staniewicza i P. H  : 1. o) 
„Noc.* Chór na głosy męskie, F . Chwatala, tłómaczenie 
■Waligórskiego. 6) „Modlitwa.* Utworu L. Marka, poezji

Komedja paua S irdou „ N a s i  p o c z c i w i  
w i e ś n i a c y " ,  mająca na cela wykazanie olbrzy
miej wyiszośoi Paryża (usprawiedliwionej po części 
centralizacją zarząlu  i rozumu) nad prow incją, 
grzesząca często nieprawdą, naprężeniem działania 
(np. kochanek udijący z ł o d z i e j a ,  gotów iść do 
więzienia, pułkownik dragonów a m er, następnie 
mó riący „ou u k ra d ł, ałe to dobry chłopiec1") od
znacza s ę zręczność ą i żywością i czego „Czarny 
lekarz14 mimo starań artystów, nie mógł uczynić, 
to to zobaczyliśmy w kim edji pana Sardou. Całość 
wypadła dobrze. Pan Królikowski wybornie przed
stawił typ żołnierza Paryżanina współczującego 
nad głupotą i złą wolą wieśniaków, ale zarazem 
niezapominającego o swej wyższości. Pan LAkow- 
ski jako aptekarz wywiązał się zadowalniająco z 
niewdzięcznego zadania. „Czuć go było" według 
wyrażania paryskiego feljatonisty „rum ankiem, po
lity k ą  i miętową inteligencją". Podnieść n a 
leży jeszcze grę pani Linkowskiej o k rą g łą , 
skoóczuaą, k tó re j, prawdę m ów iąc, dopo
m agał strój dobrany. Scena wobec męża i kochan
k a ,  oskarżającego się o kradzież, by tylko jej 
cześć została n a tk n ię tą , scena tak nieprawdopo
dobna i naciągnięta, była pełna tej niemej gry 
twarzy i w zroku, niby hamowanej dla badawczych 
męża cezów a zrozumiałej dla widzów. —  Geno- 
wtfa (panna D eryng) u jła  m iłą , d o b rą , naiwną , 
a do uzupełn ien ia, brakło jednej t/lk o  drobnej 
rzeczy — pochwaliłem na początku, więc myślę , 
że mi wolno teraz podać przyjacielską radę. — 
Tedy — mój przyjaciel R y fa , patrząc i przekla-
skająg Dannie D  w kilku m iejscach, mógłby
powiedzieć s łn szn ie : „jak ona ndaje!" Tak jest — 
znać było parę razy udawanie a raczej nieprzy
gotowanie się. —  Niemożliwem jest dla aktora 
p rz e je  się rolą aż do zapomnienia, ba wtedy m u
siałby improwizować, ale slusznem wymagać cią
g a j  , zimnfj artystycznej pam ięci, która nie po
zwoli ani na jedea ruch niewłaściwy, uśmiech lub 
izę ma w miarę. Trudnam to dla. w , s u  p^n -

ny D  wydaje mi s ię , że je s t i będzie łatwem
d j Osiągnięcia. —  Pan Baranowski ucharakt«ryzo- 
wany doskonale, z a p m n ia ł :  ża głupota nawat i 
niedołęztwo w chwili wielkiej bo liśc i, znajdzie 
ton i ruch odpowiedai wysokości ciarpieaia i po
zbędzie się choćby na krótko, idiotycznej szaty. — 
Cóż dopiero, kiedy ojciec zgadza się ua tak sza
lone , nikczemne a jednak szlachetna postanowie
nie syna! — O Ida wszy należna pochwały panu 
Szymańskiemu i innym podrzędne role g ra jącym , 
przechodzę do : „Na dola i na pierwszem piętrze 
czyli igrzysko losn." — S itak a  to niedzielua i 
bardzo niedzielna, starsza niż wynalazek trandra- 
m acji, — karykaturalna od początku do końca, 
moralizująca i przydłnga. —  Nie o niej «hcę mó
wić , lecz o wrażeniu jakie wywołała szczególniej 
między jaskólkową inaczej paradyzową publiczno
ścią. —  Okrzyk boleści, czy s e u t e n c j a  lub 
dowcip nie wyszukany wywoływał współczucie, 
ueiechę i oklask —  Patryotyczay maznrek, od
śpiewany przez pauuę Kwiecińską, bardzo, ale to 
bardzo ład n ie , a w całości wiedeńskiej mslodramy 
podobny do „Kwiatka przypiętego do kożucha" 
wywołał zachwyt ogólny. — Patrząc na to zajęcie 
niedzielnych g o śc i, słnchając te obiawy zadowol- 
nienia — pom yślałem : Gdyby nasi pisarze pamię
tali o tych poczciwych, spracowanych tygodniową 
robotą w idzach, gdyby na świąteczny odpoczynek 
dali im coś przyjemnego i użytecznego, — g iy- 
by, jak o to dawniej się s tarano , odtworzono ty 
py, charaktery i obyczaje narodowe,.... gdyby pp. 
A aczyc, Gregorowicz i idący w ich ślady, pomy
śleli: że godzi się zabawić, a w zabawie nanczyć 
biednego mieszczucha i wieśniaka  gdyby... gdy
by się to spełniło — niedńolny tea tr  stałby się 
prawdziwą szkołą i rozrywką, —  wynoszonoby z 
niego'uśmiech i mvśl poduioślejszą , na tysiąc je
dna myśl ta k a , możeby się urzeczywistniła w tym 
żm udnym , pozbawionym wszelkich jłśnieiszych 
barw żywocie. _________________ L  Z...

K. Ujejskiego, wykona chór „stowarzysienia młodzieży han
dlowej." 2. „Owertura* z epery Tannhau„er, R. Wagnera, 
odegrają na dwu fortefianach panowie a .  H., St. Sz. L. 
3. a) Arja z opery Hrabina, 4) Walec Strakosza, odśpiewa 
pauna Emma Schfirrer. 4) Deklamację wygłosi panna Rud- 
kiewiczówna. 5. , Cygani." Chór na głosy męskie z towa 
rzyszeniem fortepianu, R. Schumanna, tłómaczenie Waligór
skiego, wykona chór „Stowarzyszenia młodzieży handlowej.* 
h. „Sonata Apassionata.* L. Bbthoweua, odegra p. S tanie
wicz. 7. „We śnie i na jawie." Radwana, śpiew solowy na 
baryton odśpiewa pan W. Z. 8. „Wescły wędrowiec." Chór 
r a  głosy męskie, Mendelsohna; tłumaczenie A Urbańskie
go, wykona chór „Stow. młodzieży handlowej.* Puczątek o 
gedz. 5. wieczorem.

S p ra w o z d a n ie  z czymu-śei komitetu zarządzającego 
Towarzystwa Opieki Narodowej łącznie z delegaturą K a- 
kowską reprezentowaną przez p. M Dworskiego zr mies;ąc 
październik r. b. Weszło podań 97 z tych załatwiono 97. 
Odmówiono z powodu nieudowodnionej kwalifikacji 9. Na 
posadach umieszczono 20. Wykluczono z pod Opieki Towa
rzystwa 2. Do szpitala oddano 2. W domu inwalidów prze- 
uywało 3. Na gospodzie pozostawało lu izi 24, łącznie dni 
227. Zestawienie przychodu i rozchodu. Przychód : Gotów 
k t pozostała z września złr 84 ct. 42, wkładki członków 
588 złr 37 ent,, dary jednorazowe 487 złr. 61 cnt., zwrot 
pożyczek 45 złr. Z t kalendarze 19 złr. GO cn t, z funduszu 
rezerwowego 50U złr. Razem 1725 złr. 1 cnt. Rozchód: 
Pożyczono Klientom złr. 2 '7 , zapomogi wdowom, kalekom 
i sierotom (stałe) 138 złr. 50 c t , zapomogi dl;, kształcenia 
się młodzieży 20'J złr. Zapomogi a t. II. 1 c. 474 złr., 
utrzymanie gospody 242 złr 8 ct., domu inwalidów 49 zt. 
41 c t , najem lokalu 30 zir., płace urzędników za miesiąc 
wrzesień i październik 81 złr. 68 c t . , wydatki ad ninistr., 
pórtorja i kancelarja 37 zir. 45 ct., do funduszu żelaznego 
100 złr., gotówka w kasie z d. 31. października 1871 roku 
154 złr 91 ct. Razem złr 1725 ct. 1 — Prezes Towarzy
stwa: Walerjan Podlewski, Zygmunt iledw eciky, członek
kom. zarz,

A k t  d o b r o o ź y n n o ś c i .  W głównej szkoło przy 
dworcu kolai Karola-Ludwika rozdano d. 14 bm. w 
obecności dyrektora ruchu tejże k o le i, p. Uropruuga, 
pomiędzy nboiszą dziatwę szkolną odzioż i bieliznę, 
zakupione za 30 0  z ł., pochodzących z daru jeneralungo 
dyrektora ck. radcy dwora, p. Harz de Rodenau. Bar
dzo cenny i pożyteczny dar otrzymała ta szkoła także 
od centralnego dyrektora kolei Karola-Ludwika, p. Lu
dwika L en,a, iii'anowicie dwie bardzo piękne relifowe 
mapy (z zakładu jeograficzno-artystyczncgo w B erli
nie) Europy , monarchii austrjacko-węgierskiej.

N o w a  f u n d a c j a  s t y p e n d y j u a .  Cc. namiest
nictwo zatwierdziło pod d. 26. września br. 1. 39 ,255  
akt fundacyjny utworzonego stypeaajum ks, Józofł 
Alojzego Pukalskiego biskupa tarno leskiego dla ubogich 
i pilnych uczniów, Na tę wieczystą fundację przezna 
czone są obligacje w nominalnej kwocie 1 ,400  z l., z 
któiej procenta po 5<>/0 w siebrze obracane być msją 
na stypeadjum , o które ubiegać się mogą uczniowie 
gimnazjalni dyecezji tarnowskiej z gimnazjum tarnow
skiego, sądeckiego, bocheńskiego i wadowickiego Pier
wszeństwo przed innymi będą mieć uczniowie gimna
zjalni rodem z Tarnowa, żywca i Wfamowic. Warun
kiem do otrzymania stvpendjum jest dobry postęp w 
nauce, obyczajność wzorowa i pilność przykładna, jako 
tez nbóstwo kandydata. Stypendjum to udzielane bę
dzie stypendyście począwszy od 1. klasy gimnazjalnej 
Łgo półrocza aż do ukończenia gimuazjnm. Wybór 
stypendysty zależy od biskupa tarnowskiego1, do które
go też wniesione b /ć  mają podań'* ko npetentów

W y p a d k i  m i e j s c o w e .  Służąca Kamila B iliń 
ska odwożąc d. 15. dip dziecko swoje 7-raiesięczne 
do mamki w Żubrzy, ndusiła je wskutek zbyt silnego 
tulenia go do łona; wytoczono przeciw niej śledztwo.

Dnia 16. bm. wieczór czeladnik piekarski Antoni 
Unicki przenosząc w piekarni palącą się lampę nafto
wą i, jednego miejsca na drng.e Btłukł ją, przj czem 
zajęła się na nim kusznla; ciężko poparzonego w piersi 
oddano do szpitalu.

M ia n o w a n ie  Ck. krajowa dyrekc, a skarbu mia
nowała asystenta kasowego, Aleks. Pocbmarskiego, ofi
cjałem rachunkowym 3. klasy.

0  S t a n i s ł a w ó w ,  16. listopada. (A o / Dz PolJ  
Z dniem 13. bm. rozpoczęły się u uas wykłady po
pularne na korzyść kandydatów seminarium nauczy
cielskiego Pierwszy wykład wobec publiczności nader 
licznie zebranej miał dyrektor tutejszego seminarjum. 
Za przedmiot obrał sobie „rzecz o Mickiewiczu.* O 
ile wnosić można, publiczność z przyjemnem wraże
niem opuściła salę ratuszową. Dochód wynosz.ący 70  zł. 
rozdzieliła dyrekcja międzj kandydatów, którzy n ieo -  
trzymali stypendjum. Drugi wykład nastąpi 19. bm. 
Dr. Jachuo, naturalista, będzie mówił o „formacji 
ziemi". Oprócz tych dwóch wykładów będą jeszcze 4. 
Dochód będzie użyty ua teu sam cel dobroczynny 
Sądzę, iż zbytecznem byłoby zachęcać tutejszą publi
czność do jak najliczniejszego zebrania tam , gdzie 
chodzi o cel dobroczynny. Spodziewam się Łatom, że 
publiczność, która tak licznie zebrała się na pierwszy 
wykład, i resztę wykładów równie liczuem zebraniem 
zaszczycić zechce, zwłaszcza że i cel szlachetny i cie
kawa treść prelekc/j najsilniejszą dla niej powinno być 
pobudką.

Dzisiaj d. 16. mr się odbyć bal na korzyść o- 
chronki. Życzę mu jak najlepszego powodzenia, bo ze
szłego roku miał wypaść dość niefortunnie, chociaż z 
drugiej strony pozwalam sobie wątpić o dobrym nku- 
tku z przyczyny nieprzyjaznej pory czasn. Kolosalne 
błoto zalega główne ulice m iasta , tamując przejście i 
nie prędzej będzie wyprzątniete, aż który z ojców 
miasta zkąpie się w niem należycie, a może nawet 
czekać będzie dobroczynnego ciepła słoń icziego, które 
je wysuszy. Sprawa z nauczycielami tutejszego gim na
zjum, która tyle krwi napsnla Narodówce, już zupeł
nie ukończona. Wynik procesu już wiadomy. M:mo to 
wielu ojców, posyłających d l  gimnazjum dzieci, za
nieśli jeszcze raz petycję do kraj. Rady szkolnej o 
uzupełnienie śledztwa, domagając się jakty na przekór 
Aarciówce  reBtytuuji niektórych nauczycieli. Może to 
jest po niewczasie, ale Ław&ze jest to opinia publicz
na godna uwzględnienia. Od kilkunastu dni pełnią o- 
bowiązki przy tutejszem gimnazjum nowi suplenci i 
nowy dyrektor.

(R ) P r z e m y ś l  16 listop. (Kor. Dzień. P o l)  
Dnia 15. bm. uchwaliła rada gminna wybrać komitet 
z 5 członków, któremu, poruczono zająć się wynahzie- 
niDm szpitalu na pomieszczenie cholerycznych (w razie 
jeżeliby dc nas zawitał teu gość nieproszony) tudzież 
czystością miasta. Do komitetu togo wybrano, dokto
rów medycyny: pp. Raszczyca i Mossora; aptekarza p. 
Hieron. Tarczyńskiego, radnego p. Nikurowicza i bur

m istrza m. Przem yśla; na zastępcę p. Nikorc wicza wy
brano radnego Ząbeckiego. N a pierwsze potrzeby wy
asy g n o w ać  100  z ł., w razie potrzeby i ne wezwanie 
komitetu wypłaciłaby kasa m iejska większą sumę.

Cholera występu,e u nas dotychczas tylko spora
dycznie, i to tylko między izraei.tam i.

n n ia  l l .  bm. wydalono z tutejszego gimnazium 
3 uczniów i ukarano kilkunastu aresMew szkolnym za 
hazardówuą grę w kaity  po szynkach. Za późno o- 
noś opam iętał «ię dy iek tA  gim nazjalny, ks Polański • 
wiadomą je s t bowiem od dawna .o ecza , i ,  młodzież 
szkolna zam iast siedzieć przy książkach, siedzi po c a 
łych nocach a Estc-rki przy ulicy Franciszkańskiej i 
zgrywa się tam  niem iłosiernie, po.zem  zastawia rze-
czy  a nawet i książki.

Zjechał do Przemyśla radca rzbolny, p oiszew 
ski, bawi ta  juz od tygodnia; codziennie zwiedza żeń- 
akie sem iaarjnm  nauczyci.U kie; z w ykhdć* ma bvć 
Zadowolony J

. ^ aia 15. bm. p.-dozas posiedzenia rady mioiskiei 
zawiadomi1 rudnych burm istrz m Fizemyślu, dr. Em zui 
Łobaczer ski, ża rezygnuje ze swej posad.,; rada przy
jęło tę  rezygnację, nie zgodzili się jednak na rezy
gnację dr. Łobaczewskiego z godności rudneg ,- zast e 
pca bu rm istrza , p. Longchamps, ma ponoś tak ie  zre 
zyguować ze s rej pVsidy. 8 ? rjuż tacy, którry uwijaja 
się po przedmieściach i swą wymową starąfą &  M M '

na przyszłe w ybory; szczęście że przedm iesw ra- 
mo nasi nie w.erzą tym fałszywym prorokom.

Dniu 12 bm. odbył się w sal pud Opatrznością 
tea tr amatorski j ą  korzyść Iz.sffcące, się w wyższych 
zakładach naukowych młodzieży polskiej; czysty do
chód ma wynosić ^ k i lk a d z ie s ią t guldenów.

(X) B r o d y  16. listopada. (Kor. Dzlen. Polsk.) 
Dnia I Ł  b. m. zarządzi1 burm istrz nadzwyczajne pc- 
liedzenie rady miejskiej, -nie uwiadomiwszy radnycl 
ani o przyczynie zwołania, ani „ porządku dziennym 
Ko odczyta.mr protokołu z ostatniego posiS E m ia ra - 
duy p. S luterpeiUjo przewodniczącego, dla cz we wy
sianie deputacji do N.-tjj Puna, uchwalone na tom oc- 
sifcdzemu. dotąd me przyszło do skutku. Z meuacka 
niby ZŁgudnięty burm istrz, uuiewiuuił się dość nie
zgrabnie k ró tkośc i czasu, poczem p. S. natychm iast 
stawia wniosek, ażeby w tej spraw io rie  udawać sie 
wprost do mouarchy, lecz zwrócić się najpierw do na
m iestnika, hr. Gol ucho wskiego, z p ro śba , aby tenże 
przedkładając uchwalę sejmową dotycząca'zap -d wadze
nia polskiego języka wykładowego w tu tijszem  gim na
zjum, do wyższej instancji, w tym duchu ją ze swoi 
strony poparł ażeby nie uzyskała sankcji r jw yżsiej. 
Na to radny J . przemawia przeciw wnmskowi temu • 
zwraca uwagę na niesiosowuość udawania sio w tym 
względzie do władzy politycznej, lecz radzi zatrzym ać 
się do ra jb .iź izej sesji sejmowej i wtedy dopiero prze
dłożyć sejmowi rwą prysbę, przedstaw .a fa le j że w 
razie ztmauy ustępu dotyczącego tutejszej szkoły cala 
uchwała sejmowa nie otrzyma sankc ji, f s p r a w a ^ a  
ze szkodą imodzieży naszej, przewlecz>dą zcs' u  e E  
do uastęfnego  zebrania się sejm u; w kemeu btawia 
wniosek przejścia do porządku dzmenego naa wuio" 
skiem p. S , oświadczając zarazem , żo w racie w jie- 
cnł p ; i  obradę wmoskii p. S„ on i z nim rówaomy- 
ś.ący wyjdą z» sali posiedzeń. B urm istrz wbrew re?u 
lamiaowi począł w dłuższej przemowie o d r a d ź  mniej* 
szóści zerwanie possadzouia. upewni-H, ża -.ększość  w 
zasadzie zgadza się ze spolszczeniem szkoły realnej w 
Brodach a  „ końcu zapuszcza aię w dłuższe opowia
d a m  o przobi-gu fo lp iłW  nad iym przedmiotom w 
rauzie pc yintowej, jakoteż staje w osobistej obronie 
pueciw  jak m ś zarzutom, Je on nie broni’ L «  
Większości w fijdzie powiatowej. P j  wicie s moc.ętnej 
mowie drT M. i nieco spokojuiejszem przemów ei m p 
F r. ł s  wnioŁK.om p. S;, wniosek raóuago J .  został 
poparty przez p. W . f na tom zakończono debaty, 
V7i iOsek o przejście co oorządau dżmnńegę poddany 
pou gł,.sowamo, upadł J3  glosami przeciw 6 W nio
skodawca i dwóch radnych wydalili się ze sali po 
_iŁC  biaku kompletu, przewodniczący poddał pod gto- 
sowame wniosek p S. o wysłanie deputacj, do-namie
stn ika. Pan bnrm.itLZ U z L  i e  prze] wyda.eilie ui„
jednego rzdnego, rada staje e i, n.eKompletną, a uło
żona już napfzjd  deputacj a Lie mmiaby pra..nej pod- 
stac.y, użył cale aubtoiQBgo fortelu, bo zanim ta  fa 
talna jeduostka, stanowiąca o losie deputacji, zdołała 
się przecisnąć przez iilk a  rzędów k rzese ł, przew odni
czący zarządził czem prędzej głosowame za wnioskiem 
p. S., uważając w tej chw il1 radę za kompletna 1'! —  
Wniofek więc Meprawnym sposobem u ch ra lu n ó ,' nie 
ma ważności najm niejszej, S deputacja z łona -ady 
samozwańczą i nieważną. Dla dokończenia oaiJj ko- 
medji autonomicznej posłano czemprędzej do miasta 
po jednego radnego, aby przy dalszych obradach m o
żna wiączme z burm istrzem skleić komplet liż radnych.
Zapytujemy p. burm istrz , przy tej sposobności, kló 
ge upoważnił do tego, żeby, pojechawszy cichaczem 
do Lwowa, przemL .ia ł na audyencji u nam iestnika za 
potrzebą konieczną pozostawienia tutejszej sźkołi w 
statu  qao gwoli życzeń p. F . et  consortes ? Przecież 
me rana gm inna?! Przywiózłszy, jak  mówią, p Ł Z y -  
c h y l n ą  w tym względzie odpowiedź Jogo Ekscelen
cji nam iestuika: zwołał natychm iast p. ba 'm istrz nad
zwyczajne posiedzenie, aby mógł jak  c-ijryohlej ul: 
poparciu, tej sprawy ry s ła ć  osobną dep u tac ję / _  
Szczęśliwej dkogi życzymy tym panBm. Tyle co do 
ostatniego posiedzenia.

W końca dodftn jeszcze kilka uwag z moj,] 
strony, sądząc, że tom 3ię przyczynię chociaż w m a
łej czŁ3tcr do sprawiedliwego rozwiązania tej d raż li
wej kwestji, wyłącznie prawie zaprzątającej od n ie ja
kiego czasu nm jsry  całej naszej inteligencji. Gimna
zjum tutejsze je s t zakładem powiatowym, a pie w yłą
cznie brodzkim. Praw dą je s t da iej, żo gmina daje 
zu .czną snbwencję ua utrzym auie tej szkoły, ale po
nieważ /  aktów m»6jskich wyczytaliśmy, że gdy p ry 
w atna szk o i. handlowa została zamienioną na szkołę 
realną, rząc1 ówczesny, w cela umożliwienia płacenia 
trzeci«j części wydatków przez gminę, pozwolił na 
podwyższenie m yta drogowego o 2 centy od sztuki 
b jd ła , co wynosi rocznie przeszło 5 0 0 0  z ir ., i pokry
wa w zupełności kwotę przypadającą na gminę, wtedy 
widoczuą je s t rzeczą, że ciężar opłacania szkoły dzieli 
s:ę na cały powiat a nie spada wyłącznie na gmiuę 
brodzką, ja k  raczy twierdzić p. p . Co ajQ J W  icg0 
punktu, i«  dzieci wyznania mojźeszowego nie um ieją 
po polsku i me są wstanie zroznmieć wykładów pol
skich, to p .st po części prawdą ' Ale wina tego spada 
wyłącznic na paruję u.emiecko-żydowska, k tó - i w ra 
dzie miejskiej tworzy w iększość, a w szkole ludowej 
je s t  alfą i omegą. P artia  ni o tnieoico-żydowski, n ie  re.
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prezentuje interesów i potrzeb całej ludność. staroza- 
konnej. Ogół ludności starozakonnej, terroryzowany 
przez swoich me jerów, zachowuje się w całej tej spra
wie całkiem obojętnie. Liczna ludność uboższa nie za
sila czkoły realnej uczniami tylko w bardzo szczuplej 
liczbie, bo biedniejrze d ziec i, skończywszy 4-klasową 
czkołę kandlową, po ..iększej czyści zaprzestaje dalszej 
nauki'i oddaje się handlowi, a jeżeli wstępujący do 
szkoiy realnej uczniowie nie są przygotowani do pol
skich wykładów, któż temu winien, jeśii nie rada za- 
wiadowcza szkoły izraclickiej. Od r. 1867 było dość 
czasu do tego , ale niestety, owym pauom się ani nie 
śniło, aby do tego nieszczęścia przyjść mogło, co wię
cej, inspektor tej szkoły, p. F ., postarał się o porn- 
czenie kieiownictwa tej szkoły sprowadzonemu z za
granicy Niemcowi, dr. H., widnemu pogromcy wszy- 
szkiogo co ui e jest niemieckiem. Beszta nauczycieli 
tej szkoły zairwożona o byt sw ó j, agituje wespół z 
dyrektorem i Niemcami protesorami ze szkoły reaiaej 
wszelkiem. sposobami przeciw spolszczeniu obu zakła
dów naUKowych. PP, nauczyciele w połączeniu z w ię
kszością rady miejskiej, tworzą silną falangę, używa
jącą wszelkie możliwe środki do osiągnięcia swego 
wspólnego celu, do uratowania ostatniego przytułku 
niemczyzny w naszym kraju. Punkt ciężności całej 
sprawy leży w szkole wyznaniowej żydowskiej. Niech 
tylko Bad i szkolna zamianuje dostateczną liczbę nau
czycieli P laków starozakonuych, a postara się o usu 
ni ecie dotychczasowych, a najdalej do dwóch lat kwe
s t a  ję-ykowa stanowczo i na zawsze zostanie usunię
tą. Wiemy o ttm, ie  jej przysłużą to prawo, niechaj 
tylko zrobi użytek z n .ego , a błogie skutki tej ener
g ii wnet się okażą Spodziewam Się, że niniejsze uwa
g i .  płynące z gruntownej znajomości tutejszych sto
sunków, jakoteż ze szczerej życzliwości dla bram sta- 
rozakonnych, nie pozostaną bez wpływu na sfery w 
tej mierze decydujące.

K rouiha wut azaw skn. LudnJć Warszawy 
od ciejakiego czasu znacznie się powiększyła, tjm eza- 
tem liczba pomieszkać nietylko nie wzrasta, ale nawet 
imr-iejszjła się Następstwem tego komecznem coraz 
większa drożyzna mieszkań i trudność w ich dostaniu. 
Wszystkie prawie mięszKauiu w Warszaw.e są obecnie 
zajęte. Wyraz „prawie* stosuje się tu do małych m e- 
szkań, których pewna liczba jest woluą z rozmaitych 
przyczyn, większych bowiem mieszkań złożonych z 4 
lub 5 pokoi, nie ma obecnie wcale. W rubryce ogło
szeń znajdujemy same żądania ale aui jednego ofiaro 
wania. Fakt ten powimenby posłużyć za wskazówkę 
dla ludzi szukających umieszczenia kapitałów. Pomimo 
drożyzny materjalów i robotnika, budowa domów w 
Warszawie, roznmie się na główniejszych ulicacn, naj- 
znpełniejby się opłać la.

W domu na Nowym świecie przedstaw ia się dw u- 
dziestoletniu panna, Luiza Enoighausen. U rodziła się 
w Hannowerze be* rąk obu. W dzieciństwie straciła  
rodziców, ma dwie siostry i dwóch braci, i  których 
starszy  urodził się bez ręki lewej. Panna Luiza nie 
czuje bynajmniej braku rąk, nogi bowi«m je j tak  są 
przez pracę wyrobione i wprawne, że ubok posług w ła
ściwych, ze zdumiewającą dokładnością spełn iają to 
wseyetko, co je s t rąk zadaniem ; nawleka ona nogami 
ig łę, se /je , haftUjO, dzierga, przędzie na kołowrotku, 
pisze, czesze się, kraje jedzeń.e, karmi się łyżką itp . 
W szystko to cpelLia z lekkością i bez trudu w obec 
widzów. Pctrząc zdała na siedzącą za stołem  i zatrn 
duiającą się robotami ręcznem i, widz nie dostrzega i 
nie dopuszcza biaku rąk. zwykły bowiem strój tych 
ostatnich, jak  rękawki, koronki, oraz bransolety, są jej 
nóg toaletową ozdoDą.

ju ż  w dziesiątym roku życia wprawa i zręczność 
jej nóg były prawie tak sumo jak dziś rozwinięte, a 
od jedynastego roku zaczęła się pokazywać p u li ciaie  
po różnych miactach Europy; owo więc straszna ka
lectwo stale się źródłem dochodu i stanu pewnej już 
dziś zamożności.

Drugi podobny przypadek przedatawia starcz a- 
konoy przybyły z prowincji, a dotknięty bardzo cięż- 
kiem kalectwem, gdyż ma obie r*»ce krótkie, bez stawu 
łokciowego i bez palców. CDuwiek ten jeduai (aziś 
około 5 0  lat mieć mogący), doszedł do takiej zrijbz- 
ności i wprawy, ie  palcami obydwóch nóg p%ze, roz
cina papier, temperuje pióra, nawleka ig ły—  i wypija 
zdrowie sgektatorów... kieliszkiem studziennej wody, 
(bo jak twierdzi, wódka za drogi napój) „tojąc na 
jednej nodze, a drugą a i do ust podnosząc. Pismo je
go po polsku jest dość wyraźne i kształtno. B edny 
ów żyd ma żonę i dzieci, zarabia nachleb prodnk-jąc 
się ze zręcznością swoją, istotnie godną uwagi, bo choć 
nie zakrawa na drugiego Dncorneta, ale wprawą i na
turalnym popędem wynagrodzen.a sobie kalectwa, po
trafił dojść do pożądanych rezultatów.

Interes do pszczelnictwa silnie u nas rozbudzony 
w ostatnich czasach, pobudzi jeszcze wyBzle świeżo 
dziełko; „Uwagi nad nauką pszczelnictwa i nad bu
dową ułów* przez P.utra Cuny. Według przyjętego 
przez siebie na parngrafy porządku, autor roztrząsa w 
39ciu ustępach wszystko co zagraniczni, a głównie co 
krajowi pszczelarze w dziełach swych o pszczelnictwie 
i  praktyczuom tej nauki zastosowaniu do ułów wypo
wiedzieli lub okazali, ie  mniemają o naturze pszczoły 
i wdanin się z nią człowieka. Wezwani zostali przed 
sąd zdrowej i bacznej, a na doświadczeniu opartej 
krytjki Dzierżoń, Dolinowski, Nntt, Hubei, Witwicki, 
Leśniewski, Znamirowski, Bamuszyński i wieiu jeszcze 
innych. Literatura pszr.zeluicza nasza potrzebowała ta
kiego obszernego roztrząsnięcia, takiego energicznego 
streszczenia jej. Naui a pszczelnictwa n nas, na tej 
ostrej a racjonalnej krytyce zysksćby niezmiernie po- 
wiąna. Z pracy Cuny można się dokładnie dowiedzieć, 
ile się między pszczelarzami tuła przesądów śmiesz
nych, ile w icn postępowanin jest gruoych pomyłek, 
co wszystko na szkodę pszczelnictwa i jego orędowni
ków obracać się musiało. Pokazuj# s ię , żo gwałtem  
potrzebny jest nam krytyczny w; kład nauki o pszczel- 
metwie __  bo dotąd powtarzają jedni drugich i b łą
kają się jednostronnie, i to nieraz całkiem błędnie za
patrując się na przedmiot.

Od Nowego roku do trzydziestukilku pism war
szawskich przybywa Kiwa, która obiecuje s-ajmować 
s-ę przeważnie nauką, starając się o jej popularyzo
wanie i rozszerzanie. Pismo to będzie wychodzić dwa 
razy na miesiąc w objętości od 3 do 5 arkuszy druku. 
Cena roczna tego pisma w Galicji 12 zł. 5 0  ct. 8 siad  
głów y i ekspedycję przyjęła księgarnią Maurycego 
Orgelbr .uda na Nowym świecie.

K ta U sL w  S zczep a n o w sk i, chlubnie znany 
gitarzysta i wiolonczelwta, występował z wielkiem po
wodzeniem zeszłej niedzieli w koncercie w Strzelnie

wśród nader licznie zebranej publiczności, tak polskie; 
jak i niemieckiej. W p.zyszlą niedzielę (19 . bm.) da 
pan S. koncert w Gnieźnie.

E. T onner, pisarz czepki, tłumaczy dwie korne- 
4je hr. nloziebrodzKiego „Po ślubie* i „Hrabia Marjan* 
z upoważnieniem autora dla sceny pragskiej.

C esarz W ilhelm  wyznaczył 3 0 0 0  talarów sub 
wencji dla teatru niemieckiego w Poznaniu, ne wnio
sek naczelnego prezesa W. Es. Poznańskiego, hr. K5- 
nigsmurcka.

M ikołaj Turgieniew  zmarł w tych dniach w 
Paryżu w 84 roku życia. Turgieniew już w młodym 
wieku zajmował znakomite stanowisko w swoim kraju; 
w r. 1814 , w charakterze ladcy stauu, znajdował się 
w głównej kwaterze sprzymierzeńców w Paryżu. Przy 
wsiąpiemu na tron cara Mikołaja większa część przy
jaciół Turgieniewa wpiątaną się znalazła w psters 
burgski spisek deeembrystów; on sam skazany został 
ua śmierć zaocznie, na szczęście swoje bowiem prze
bywał wtedy w Anglii. Na dzień przed śmiercią, po 
mimo swych 84  lat Turgieniew jeszcze używał kon
nej przejażdżki w lasku Bnlońskim.

Nie trzeba ju ż  z a p a la e ij  Irnm 6 azo- 
w ych . Dyrektor obserwatorjum góttugeń3kiegc, prof. 
dr. JKlinkerftis, wynalazł patentowany już hydrostaty
czno galwaniczny przyrząd do zapalania lamp gazo
wych, nie wymagający nawet osobnych drutów dc prze
prowadzania elektryczności; można nim w rajwiększem 
mieście wszystkie lampy gazowe naraz zapauć lab zga
sić. Do osiągnięcia tego, służą małe, bardzo tanie przy
rządy umieszczone w lampach, będące w związku z ru
rami gazowemi, a poruszane jedynie za pomocą ciśnie 
nia gazu. Pierwsze większe miasto, które chce zasto
sować u siebie ten nowy wynalazek, jest Bruksela, 
która już nawet weszła w tym względzie w nkłady z 
piof KlinkerftLem; przyczyniła się do tego w znacz
nej części ponowna zmowa tamtejszych zapalaczy g a 
zowych.

W y c ią g  « d z i e n n i k i  u r z e d o w e ę o  Gazety Lwov  
skiej z d. >< listopada. E d y l i a :  Lwowski ,ąd po
wiatowy sec. II Wi/wa Mil )ł*jf. Nowaka do zgłoszenia 
się do spad i u po Michale Nowi.au zmarłym d. 15. wrze- 
śn.a 1843 r. w Krzywczycach Sąd powiatowy w Skalacie 
wzywa spadkobierców Marji Blidówuej zmarłej r M .1 nilcr 
w r. I36z. Lwowski sąd krajowy zawiadamia Jędrzeja i 
Annę Koraczyńskich iż dzwilono w yrreuić różne prawa 
z realności 1. ■ we Lwowie. Sąd powi itowy w Jaro
sławiu zawiadamia spadkobierców Jana i Marji Szelinsow- 
skich o pozwie Anzelma Krajewskiego pto 256 zir Lenie 
sam sąd zawiadamia spadkobierców Antoniego Hofsasaa o 
pozwie Antoniego Seligmana pto wyekstabuluwan n 225 
złr. z realności 1. 185, ; 86 i 187 w Jarosławiu.

Z W i e d n i a
Przedwczorajsza dzieuuiki wieczorne w W ie

dniu donosiły jeszcze na pewno, że w sprawie ga
licyjskiej, także pol.,ką zwanej, Kellersperg przy
chyl ł  s e  ostatecznie do życzliwych dla nas prze
konań Andrasiego. Tym czasem  jnż wczorajsze 
dz enniki portnue podają poprandzie tylko jako 
rozpowszechnioną pogłoskę, że kweitja polska by
ła  tym  szkopułem, o który się rozbił program 
Kellerspe-ga. Nagty odjazd tegoż do Gracu ma o- 
zuaczać zupełne zerwanie rokowań o objęcie steru. 
Świadectwo prawdziwości zdaje sibie zadawać] ta 
pogłoska, łącząc się z doniesieniem, że utworzenie 
gabinetu ma być poraczone ks. Adolfowi Auers- 
pergowi, po którym mniej jeszcze, niż po Eollers- 
pergu można się spodziewać zgodzenia się na od
rębne stanowisko G alc ji. Nowa Presse  znowu stra
szy swycn czytelników doniesieniem, że prezyden
tem ministrów ma zostać enfant terrible —  hr. 
G ołuchowski; oczywistym jest tu  zam iar wprawić 
swych zwolenników w żal tem bardziej nieutulony 
po upadłym Kellerspergu.

Bądź co bądź spodziewać się można, że A i-  
drassy niezachwianie wytrwa przy swych zapatry
waniach względem nas. Tagblalt i Gza*1 donoszą, 
iż w ostatnich dniacn kilkakrotnie k mferował z 
p. Grocholskim; pierwszy z dodatkiem, iż miał mn 
uczynić ważne przyrzeczenia.

Wiener Zeitung  ogłasza patent cesai ski z d. 
24. listopada 1871:

My Franciszek Józef I. z bo tej łaski cesarz 
itd. w zastosowania §. 7. ustawy za ad n czej o re
prezentacji państwa rozporządzamy c i  następuje: 
Wyboru oznaczonej w §. 6. u ita y y  zasadniczej 
dla królestwa C reskiego, i w myśl d id itkn  do or
dynacji krajowej na wym oni;ne' tamże okręgi 
m.nsta i kirporaoje wypadając)j liczby członków 
Izby deputowanych w Badzie państwa, dokonać 
mają te oaręgi, miasta i korpiraeje bezpośrednio, 
i przeprowadzić natychm iast wedłng przepisów u- 
stawy z 29. czerwca 1868 D. P. P. L, 82. D in 
w naszej stolicy Wiedniu dnia 14. listopada 1871 
roku 23 naszych rządów.*

Franciszek Józef m. p. Holzgelhan m .p. 
SchoU in. p. Grocholski m. p. Wehli m. p.

Podpis Giochslskiego umieszczony na p aten 
cie zarządzającym bezpośrednie wybory w Cze
chach, zdaje się dowodzić, że zacny nasz minister- 
rodak nie wiązał się z knowaniami .Hoheuwartow- 
sko czeskimi, jak to domyślaliśmy się wbrew do
niesieniom organów, dopuszczających, się głnpstw w 
swym służalczym zanale.

Najważniejszą w t i j  mierze rolę odgrywa 
sejm morawski, z którego 5 Niemców do Bady 
państwa wybrano; zda.a się, ze am tychże, którzy 
sejmn nie uważają za legalny, ani Czechów, któ- 
r ;y  są tylko pod zastrzeżeniem wybrani, w Ba
dzie państwa spodziewa" się nie mozaa.

Trudno zresztą odgadnąć jaka myśl kierowa
ła rozpisaniem bezpośrednich wyborów w Cze
chach. Wszak jest to krokiem samym przez się 
małozaacznym, który też jak donoszą z P ,agi. tam 
tak w czeskich jak niemieckich kołach obojętnie 
został przyjęty. Wielka część sejmów uważana 
jeot przez w iernokonst/tm yjuych za nielegalną, 
wątpić więc w ypada, czyli oni delegacje tych sej
mów do Bady państwa wysłane za legalae nznaią, 
a tern bardziej, ze p i części są one wybrane pod 
zastrzeżeniem. Co większa trudno nawet przypu
ścić, aby mimo tego zastrzeżenia d legacje te po 
rozbicia się dzieła ugod ,weg > w Rudzie państwa 
jnż nie ad hoc zwołanej się poją? iły, a jeżeliby 
się pojawiły, z pewnością nie pi-piersłyby rządów 
wiernokonslytucyjnych, łecz starałyby się wszel
kie czynności takowych obezwładnić. Zdawałoby 
się w .ęc , że według logiki parlamentarnej powrót 
na drogę ściśle konstytucyjną powinien był pocią

gnąć za soDi, rozwiązanie wszystkich sejmów, k tó 
re otaiięły w sprzeczności z konstytucją.

Politik  gmzi, że w razie osobnej ngody a Po
lakami bęazio to tychże winą, jeżeli spor nie po
zostanie kwestją austrjicko-slowiańską, lecz prze
niesiony będzie na inne pole.

Hr. Andrassy wczoraj pierwszy raz się poja
wił w biurach swoich na Eallplatz i wczoraj było 
s. Leopolda, dzień imienin szefa sekcji p. Hoffmanna, 
świat finan-owy demonstracyjnie składał życzenia 
swemn ulubieńcowi. Pan Andrassy pojutrze przyj
mie ambasadorów zagranicznych

Wiener Zfg.  podaje także nastęouj:;se pi3mo :
„Kochany hrabio Lonyay ! łYskntek równo

czesnego zamianowania Pana moim węgierskim 
prezydentem ministrów, uwalniam Go od piasto
wanej doiychc as posady wspólnego mini 3tra  finau 
sów. Wiedeń 14. ls topada  1871.

Franciszek Józef mp. Baron Kuhn mp
H r. Beust je s t ciągle przedmiotem przeróżnych 

owacyj.
Wanderer 17. listopada donosi: Riąd a n i e l 

ski zawiadomił, że z zadowoleniem przyjmuje do w ia
domości zamierzone mianowanie hr . Bousta posłem 
auśtrjacko-węgierskim w Londynie

W . k s  Michałowi towarzyszą przez czas jego 
pobytu w W iedniu: drngi jenerał-adjutant cesarski 
hr. Pejaczewicz, tudzież pułkownik Bouiguigaon, 
jako komendant pułkn imienia w. księcia W . ks. 
Michał natrafił na n edobre czasy w Wiedniu. Hr. 
Andrassy, jeden z naczelników ruchu węgierskiego 
w r. 1849, ject pierwszym ministrem anstrjackim, 
a jenerał Pejaczewicz W ęgier, drugim adjulantem 
cesarskim. Na ob'edzie dworskim, aanym wczoraj 
na cześć w ks. Michała, obeca ' y inny
mi : jen. ks. T rubeckoj, adjntanci w. księcia k s . 
Barjatyński i Bazanów, Nowikow, Nolidow, kg. 
K aatakuzeno, hr. Pąjaczowicz, hr. A ndrassy, jenl 
Langenan (p ,sei augtr. w Petersburgu), radca stanu 
Braun itd.

Porucznicy anstrjaccy Peyer i W jiprecnt w ró-' 
ciii ze swej wycieczki na morze lutowate. Cesarz 
dał im dziś dłuższe posłuchanie. Lwaj ci oficero- 
wie odznaczają się niezwykłą erudycją i p o siad łą  
głęboką znajomość nauk przyrodniczych.

Gazela Wiedeńska zamieszcza nominacje hr. 
Stanisława Tarnowskiego nadzwyczajnym profeso
rem literatury polskiej przy nniwersytecie Jag iel
lońskim.

Na ostatnim  reskrypcie ministerjalnym, zabra
niającym zbierania składek ua szkołę B rtigafisirą, 
podpisany jest hr. H ihcnw arth.

Na posiedzeniu Izby niiszo-węgi&iskiej z dnia 
16. listopada, prezes odczytał nastepująef pismo 
hr. Andrassegi : Jsgc ces. i król- apust. M >ść r a 
czył zamianować mnie łaskawie pismem najwyż- 
siem własnoręczneca z 14. b. m. ministrem domu 
panującego i spraw zagranicznych, a w skutek te
go łaskawie nwolnić mnie z dotychczasowej mojej 
pocady jako węgierskiego prezesa ministrów, kie
rownika kr węgierskiego ministerstwa obrony kra
jowej. (Przyjęto do wiadomości). Prezes odczytał 
dalej pisme własnoręczne Naj. Pana do obu Izb 
sejm n, w którem zawiadamia o nominacji hr. Lo- 
ayaya prezesem ministerstwa węgierskiego. (P rzy 
jęto do wiadomości i przesiano Iib ie  wyższej). 
Następnie wprowadził kwestor wszystkich mini
strów, z hr. Lonynyem na czele, którzy powitani 
żywem Eljąn I zajęli swe miejsos. H r. Lonyay za
brał głos i przemówił w te słow a: Wysowa Izno 
poselska! Poaieważ Jego ces i król. apostolska 
Mość raczył mnie uwolnić z dotychczasowej posa
dy mojej jako wspólnego m inistra skarbu i mia 
uo- ać muie w^gierskiem prezesem ministrów, mam 
pizeto zaszczyt przedstawić s1? wyę. Iznie wraz 
z moimi kdegam i w m inisterstw ie, których Naj. 
Pan ponownie zatwierdził (Eljen z prawicy), i 
prosić o łaskawe poparcie we wszystsich ważnych 
czynnościach, które nas czekają na naszem urzę- 
dowem stanowisku. Czyniąc to, czuję głęboko wiel
ką odpowiedzialność, którą biorę ua siebie, wa- 
żn iść zadania, któremu aby odpowiedzieć , pragnę 
cały mój czas i wszystkie moje siły p 'św ięcić. 
Już z natury życia parlamentarnego nnażaiL *£ 
obowiązek, w chw ili, kiedy nowo wybrany p re
zes ministrów i ministerstwo przedstawiają się 
Ciału prawodawczemu, określić kierunek, jaki o- 
brać zam yśla , i zasady, których trzymać się bę
dzie ; jednak kiedy Naj. Pan zatwierdził obecnych 
ministrów, zmiana przeti o tyle tylko zaszła, że 
ów m ąż , który w ciagn pięcia la t dla historji na
szej tak ważnych, kierow«ł z tak pomyślnym sku 
tkiem rządem ojczyzny naszej , zaufanimń Jego 
ce ’. i król. apostolskiej Mości powołanym został 
do kierownictwa spraw zagranicznych, a ja  miej- 
see jego zajm uję, ja, co w Ciężkich czas*sh po
czątku , w pierwszym okresie ug.dy i przywróce
nia oócia konstytucyjnego blisko przez la t trzy

bytem jego wiernym pomocnikiem i czynnym 
człoużicm jeg > m inisterstw a; zbyteczncm jes t jak  
sądzę, rozwijać ów kierunek i owa zasady, które- 
mi ja  i moi koledzy kierować się będziemy.

Doświcdczenie blisko la t pięciu świetnie do
wiodło, że zbawienny i pożyteczny był kiernnek, 
jaki oznaczył najznakomitszy mąż naszej ojczyzny 
• naszego stronnictwa i jaki sf rmntowała komisja 
byłego sojmn, złożona z najprzedniejszych posłów, 
kierunek, uećłng  btórego rozpoczęły się narady 
pod przewodnictwem h'r. Anarassy’ego a z moim 
skromnym współnuziałem jeszcze w r. 1866 i pro
wadzone dalej w pierwszych dniach r. 1367 przez 
nas wiaz z zawcześn.e dla ojczyzny zgasłym 
Eótv6s3m, a po ztaianow anin edpowiedzidnego 
ministerstwa i koronacji Jego królewskiej Mości 
zostały przez sejm przyjęte za stalą podstawę na
szych prawnych stosunków. Tc jest grunt, A  któ
rym dalej budując, możemy z podwojoną siłą roz- 
wibąć wszystkie te dobroczynna reformy, które 
prowadzą do zabezpieczenia nienaruszalności koro
ny w Zgierskiej, do zapewnienia naszej samodziel
ności konstytucyjnej i do rozwoju sił duchowych 
i tnaterjsilnych naszego naroao (Eljen ! % prawicy). 
Wysoka Izbo I W tym  kierunku obecni członko
wie rządu Jego królewskiej Mości będą wiernymi 
i niezmordowanymi pracownikami. (Eljeu). A byś
my tema przekonania zadośćuczynili, przedewszy- 
sfkieni potrzeba, aby większość Izby zaszczyciła 
nas zaufaniem nie dla nakZych osob. ale dla sp ra
wy, której służymy (z prawicy : tego też chce
my); do tego potrzeba, aby ta  większość e iln a , 
zgodna i przez przyszie wybory wzmocnioną zo
stała (okk>k. z prawicy), abyście mi panowie po
zwolili spodziewać s,ę, że ttkće ci szanowni pa- 
fryoci, kiórzy naprzeciw d i s  zasiadają, z równą 
gorliwością dla sprawy ojczystej na polu reform z 
nami aziałać będą. Bądźmy zgodni w wierności 
dla króla, w miłości ojczyzny i Bzauowaain ustaw; 
przynieśmy raczej mądre ustawy dla obrony i o- 
pioki całości korony świętego Stefana i dla wzma
cniania i utrwalenia tej formy rządu, której zasa- 
aą je s t:  Zaufanie mouaichy i poparcie większości 
naszego naroau. (Eljen).

łt‘e i M e m o r y
W . e d e ń  , 18. listopada. P raw dopodo

bnie będzie pow ołane do ste ru  m inisterstw o ze 
zw olenników program u niem ieckiego z d. 2 6 . 
lutego r .  1 8 7 1  (który zł, wiera odrębność Ga
licji).

S iy ch ać , że prezydenturę irst objąć h r .  
Taaffe.

d.1? listopada, godr. 10 m. 35 rano. Akcjo 
kredytowe 805.50. Anglo-amtr. £64.51. Kolei Karoia Lndwika 
258.25 kolei połućn. 200.90. frauco-amm- *23.—. Tramwaj 
228 —. Banku Union 262 75. Lo#j i  'r. 186U 99.75. Napoi. 
9*32; Osposob. mało interesów.

T e i e f r u f o w a o e  k a r ^ n  w i e d e ń s k i e .
W i« l - a ,  d. 17. listopada, 2 godi. —.m in.

.lednolity d*rag państwa w banknosau, 67 słr 70 et., 
w srebrz* 6 7 4 0 losy  poiyoik' z 1860 r. 99 79, AkojeDan
ku wMdońnkiega 813 Kł; Akcje uankn c e d . 306 —; Londyn 
116.70; Srebro 116 6j; NapoL 9.33 Dukat 5.59;

Akcje banku franko-austr. 122.31 wcg*erskie akcje kre
dy.. 123.—; -.keje banku ang. aaatr 265 --; Eankj Zwiąik 
26250; kolei Karola-Luiwika 258 -  kolei sieum igrodz. 
177.51; kolei połudn. 199 80, ko,ei alióldzl lej 185 50; kolai 
państwowej kolei lwowsko-czerniow. 170.—; kolei
węg. półn. 163.50 kolei p ite 212.— kolei Bndolf* ! 64.—; 
kolei w?*, wschodniej 121.75, kolei Elżbiety 248.50; galicyj
skie oblig. imli tnc izacyjne 76 losy z roku 1864 138 50; 
Uipoicb zadowaLiiająee.

. W ted e . anu  17. ustop., 6 godz. 05 min.
Akcie kole. koszyoko odsrb. 190.50 _reaj nwe £Q6.—; 

banku ang. auatr. 264 70 banka obrotowego 181.51; kolei 
Karola-Ludwika 258.25 „olei potud. 201.—; djuuu franko- 
anstrjaoeiogo i23.10; i0#y poi. tnreckiej 67.80; bonkn bu
do wn. 92.10; Losy węg. poi. 97.60, kolei państw 393.5'J 
wiea. Związku oan. 227,—; Napo eoLdor 9.32; WiedeńłtŁ.
T r a m w a j  ; La»j z r. 1860 —.—, Łupkowska 163.—
U sposobienie: stałe.

P r z y je c b a l i  d u  L w o w a  J .  17. i 18. l i s tu p a d a .
H'*tel Ł u r /s  Wiktor b"--Bawoiow skl, z Kopeć zy- 

niec- Mieczysław hr. BijrkłTTski, z ifitlnicy. Marjan Dy
lewski, o liolowa Ksawery Kizeezan^wicz, z Komorowa. 
Karol Wiśniewski, z Dobi zaa. G utiw  Żurowski, z Moskwy. 
Ken'yk Hofbauer, s Wielnia. Wilhelm Grilli, z Wro
cław ia.

H otel K i.r»p* |sk i. Grzegorz Mor? itr, z Złoczowa. 
KaToT Barański, z Pidłowa. Z OinńsKi, z Wiktorowi. Wła
dysław Jafołricki, z Wołynia. Karol Kaczrowjki, z Króle
stwa. Leonii d Lepkowiuz, z Stanisławowa. Wojciech Danii, 
i  Jass

H otel A nglelsk i. Henryk K atceewsd, z Konotop. 
Winceazy Zelecbowszi, z Karowa. Autom Nowosny z Pragi.

H ote l K raku iysk l. Ksawery Nrzarowicz, z  Kurowic.

L w ó w , z Izby I andlowe 
d. 17. listopada.

1 Akcje za sztukę.
Kolej gal. Kar. - Ludw.

„ Lwow.-Czero 
B hip. gal. z wpł. 50% 
Ban ;u kraj. zw pl. 40% 
II. Listy zastaw, za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5% w. a, 
Tow. kred. gal. 4% w. a. 
Banku łrpot. gal. 6 /, 
Gal. zakład kred. włość.

I I I .  Óbligi za 100 zł~. 
i udemuizacyj ne galicyj 
Poi. g ł z r. 1866 po 7% 

i  V. Monety.
Duk. hoiend.
Dukat cesarski
Napoleundor
Pół imperjał roByjsk’-
Kuoe) rosyjski, erebrny
Rubel rosyjski papier.
Pruskie bilety kasowe
Srebro

W ie d e ń  16 lU.op. 
5% zjfcd. dług pań. ban.
57. „ - » sreb.

„ Obi. ind m i.A ustr.
„ „ „ czeski!
.  „ „ węgiersk.

d ,  „ gąhcjj.
„ m n buVowió.
„ „ „ fciedmiog

Pozycz. głodowa galic. 
*/. 'Wąg’. poi. kol.

(po 310 fr.) 120 złr

nłauą

25“ 75 
■ 69 75 
122 -

83 50
73 5'J 
88 80 
90 50

76 10

5 o4 
5 16 
1 26 
9 45 
I 84 
1 59 
1 75 

116 ŁO

57 65 
67 35 
95 -  
98 -  
79 75 
75 50 
73 75 
75 25

109 60

5%
4 „
5 »
6 „ 
5 „ 
5 ,
3 u

Listy eaJta.i*n*.

Banka nar. los. 
galicyjskie

ga] : akł. kred wl 
węgierskie lusow. 
z.akł. kred. aastr 
zakładu kred. n,ustr. 
spłacał, w 33 lat. 

5V» Domin pań. 120 zł.
Pożyczki loteryjne

Losy pożycz, z r  1839 
„ „ 1 8 5 1

Ą 1860 
.  „ 1 8 6 1

„ Comorante 
„ Kredytowa 
„ ieglugi pirowej 

n i Dunaj n 
„ ksręcia Salm 
„ księcia Palfy 
„ as. K.ary 
„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy 
„ ks. Wmdisjhg.
„ h r. Waldstem 
„ I r .  Keglevich 
„ Rudolfa

Akcje bank. i yrzernyzł 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytowego 
żeglugi par. na Danaju 
Kolei poła. Fe-dynanda 

rządowej fr. a 
zachodu, c. El.

płacą

73
-

83 —

81 50
88 50

104 25

86 25
121 —

289
91 75
99 60

138 50
24 5li

185 75

97
4-2 50
28 —

36
31 50
32 —

25 —

22 —

14 —

14 50

s07
505 20
578 —

-21 20
39„ —

248 —

Kolei Pardubickiej 
„ południowej 
„ Galicyjskiej 
„ Czerniowieckiej 
„ ,węg. półn. wsch. 

ks. Rnuolfa 200 zł. we 
Akcje kol. Alf. Łnmań 

,  „ Kosi.-Bogum.
„ „ Siedmiogrode
„ „ Cisańssiej
„ „ wschód, węg.
„ „ anstr.-póluuc

Wichodbiej 
,  „ Fr anc -Józef

Akcje baDkn anglo-aust. 
„ ,  au^lo-węg.
„ Zarf- ared. weg 
„ bauk. frankc aust. 
„ „ ..ęgiersaiego
„ „ ki aj. galic

we Lwowie 
„ wird. d. obr ptod 
„ galic. hipoteczu.
„ austr. związków.
„ dla obrot ogółu.
„ Tow. han pł. leś.
Obligi pierwszeństwa.

Kol. ces. E lib. 5°/, za 
lOOzh.k. m 

r (sr. pr. 10i złr. w.a. 
(Eniis. 1862) „ „

Kolej rząd. St. i fr.
„ „ Emie 1867 fr.

Kolei polnd. St. 5 ''O fr
„ Bony 18-H-187467 

Kol. pół.C. F. 100 „lanie.

płacą
180 -  

199 _

169 5i 
16? -  
1 6 3 -  
18« -  
190 25 
178 -  
25 L 5j| 
120 75

£2150 
210 2 
262 20 
86 

127 25 
122 7o 
98

252 50 
1-2 50 
07 51 

131 —
31 50

95 50 
93 51 

■ dr- b( i 
133 5.1
l !ll 60
229 50 
90

K.póLC.F.zalOOzł. wa.
- „ w  sreb. 57 , w«„ 

Kel. zachód. Czesk. za 
iiiOzł. wa, sr luO złw a 
Kolei polud.-pót. uiem.
— 5°/, — za 100 złr
— — w srebrze „ 
Kol. gal. K. L. 3uO zł. ws

(w si -brze o% za 1(;0) 
Kol. gal. K .L. Emi8. II. 
Kol. lw.-czer. pe 300 zł. 

(w srebrze 5% za 100)1 
, Emisja lo67.| 

Kol. Sied. złr. 2Ó0 w. a 
„ ks.Kidolfa po 300zł. 

(w Brebrze5 / 0za 10o) 
Kol. pół- czes. po 300 zł 

(n gnb.ze 5 '/, za >00) 
Tow. iegl. par. ua,D un.

za 100 złr. m. k 
Austr. Loyd 100 zł. tp.k. 
Tow. piags. przem. ie l 

po 300 zrr. 
Waluty. Cflsars. korony 

„ dukat na wagę. 
„ „ obrączk.

Złoto a! marco 
Napo.eondory 
Fryd ryki
Lnidory (niemi-ckie) 
Sliwereny angielskie 
Lnpeijaly rosyjskie 
Srebro
Srebro, kupony 
Talary ".wiązkowe 
Pruskie bilety kasowi i

płacą
06 50 

105,20

93 40

96 75

105 — 
iOO 80

79 30 
90 50 
10 —

90 75

102 -

109 50 

102 25

E 59

9 32

U 35

116 60 
116 60

1 75



W poniedziałek d.20. listopada 1871
w sa li sejmowej 

pierwszy fizyk alno-fantasma- 
geryczDy wieczorek 

p . A . E  N E U B O U R S .

M edycyny i chirurgii Doctor

L. Gottlieb Kraus
emeryt. sekundarjusz kliniki i oddziału 
dla c h o r ó b  ayhiiłycznych wiedeńskiego 

c. W. powszachnego azpitalu, ira  iwój
Zakład ordynacyjny

dla chorób tojemnjtih i skórnych
w  W iedniu,

Stadt, Werderlhorgasse 3, I I  Siock.
G od zin y  o rd y n a cy jn e

od 1 0 —2 1 od 4 —8 w ieczó r .
» • .  P i emne k o n .u lt.c j*  - .n.tychmia.t

i  in . t n .b 3 .  w g U -

^ ^ S o j r i o k t n i r ^ r a k t y k * ,  z n a c z y  d o i w i a ^ g  
nia które robić, w pierwszym - HLjwiqksiym słp iM lo  
dla’ chorób ptciow jch Bpotobnośc m ijlem , a przytem  
mojj  raiejęme prace na polu ,yphilodolo*n  d“‘ tar- 
czaja największego poręczenia, i* ch o .a / io u a j ę  
szybkiego i  radykalnego wyleczenia^_________________

W ił. W .  Smochowskiego
BIURO KOMISOWE 

i A j e n c j a  po w szechn a
w e  L w o w i e  

pod liczbą 3 0 6  m iasto , ulica Nowa 
m a n a  s p r z c  d a i i

0) m a ją te k  z ie m sk i  1'/ ,  m ili od stacji ko
lei. 6Cl morgów w pszennej glebie^ wraz z 
domem mieszkalnym i wszystkiemi zabu
dowaniami, 2 karczmami, za ceną zl. 62.100 
z czego połowa przy dobrach zostać może

4) m a ję tn o ś ć  z ie m s k ą  w blizkości kolei, z 
obszarem 900 morgów, lasem, propinacją, 
Dudynkami itd. w ceuie zlr. 96.000;

c) m a ję tn o ś ć  z ie m s k ą  2 obszarem 1.400 
morgów, lasem, propinacją i budynkami w 
ceum zlr. 110 000;

d) m a ję tn o ść  z iem sk ą  z obsarem 300 mor., 
la.em  propinacją młynem i zabudowaniami 
w cenie zlr. 25.000;

ej m ajętn ość  ziem sk ą  o dwie mile od stacji 
kolejowej w dobrej glebie z obszarem 351 
morgów, z lasem, mtynem, propinacją i 
wszystkiemi budynkami w cenie zł. 36.1)00; 

/ )  k.r ję tn o ś t  z iem sk ą  w blizkości kolei, z 
obszarem 1243. morgów w jednym zaokrą
glonym kawałku, z lasem, propinacją, z bu
dynkiem mieszkalnym murowi nyit o 8miu 
pokojach, i wszeikiemi zabum.wantami go
spodarczemu za ceDę 120.000: 

g) m ajętność, z iem sk ą  1% m. od kolei, w 
pszennej glebie, z zabudowaniami mieszkal- 
nemi i gospodarskiemi w dobrym stanie, 
roli ornej około 20C morgów 1 propinacja, 
cena zlr. 15000;

A) m a j ę tn o ś ć  z ie m sk ą  w pszennej glebie, 
z obszarem przeszło 600 morgó.w, z lasem, 
propinacją 1 budynkami nowemi, murowa- 
nemi w cenie złr. 55000;

1) m ajętn ość  z iem sk ą  w oszennej glebie z 
obszarem 900 morgów, lasem propinacją,
młynem i potrzebnymi zabudowaniami w
% cenie 52.000;

A) m ajętn ość  z iem sk ą  nad rzeką spławną,
0 4 m le od kniei, składający Bię z ornej 
roli, tąk, pastwisk i tysiąc kilkaset morgów 
lasu w cenie około zlr. 5 *.000;

0 m a ję tn o ś ć  z ie m sk ą  przy guścmcu muro
wanym, obejmującą 7oó morgów obszaru 
z lasem, propinacją, młynem i wszystkiemi 
zabudów aniami w cenie zlr. 40.000;

*1) m a ję tn o ś ć  z ie m s k ą  l'/> mili »d kolo),
-  pszennej glebie, 200 mergów oprócz łąk

1 sadów, ż propinacją, pomieszkaniem i 
•wszystkiemi zabudowaniami wraz z inwen
tarzem, za cenę ztr. 1G.OO0 ;

n) m a j ą t e k  z iem sk i ,  wzorowo zagrspodaro- 
wany, składający się z 400 morgów, l 1/, ■ 
mili od stacji kolei, z -szystkiem i zabudo
waniami nowemi i calem urządzeniem go- 
spodarczem, za cenę zlr. 20 000,

O p ró c z  w y ż e j  w y m ie n i o n y c h  m o ż e  
b in r o  n a s t r ę c z y ć  r o ś n e  m a ję tn o ś c i  i 
p o  ró ż n e j  cen ie  o d  z l r .  1Ł.000 d o  z ł r .  
100 .000 ; ‘

I z y ie ln i ia  składająca s i ę 'z  17.000 to
mów, polskich, niemieckich, francuskich i an
gielskich, porządnie w płótno oprawionych, z 
calem urządzeniem, które do 1.000 zlr. ko
sztowało, do sprzedania Zn ceuę 12.000 złr. 
w dwóch latach spłacaln,. Czysty dochód 
roczny niesie obecnie 1565 złr ;

poszu ku je:
a) knpna m » ją tó w  w Tarnopo.skiem lub 

Czortkowbkiem w ceniu 65.U00 — 50 000 złr., 
i w cenie łO.OuO -IOO.OUO złr., zarazem in 
nych majątków większych i mniejszych w 
której bądź ok. licy. 

i) d z ie rż a w y  d ó b r  zlem «kich~rlKnej wiel
kości 1611 3 5 - ?

RoTHSCHILD & Co., ° P e rn r i" 9 2(. W in t .
I187?K ^25

1971 4 - 1 6Pomazanie
i skutki tego i, jakoto = odpły\i* na
sienia i w ycieńczenie leczy z 
pew nym  skutkiem  D r .  I Ł  & ,*• 
C Z C L Z l C i e r  t e  W iedniu  
Stadt, Fliemergasse \ r .  i l .  
Honorarjam 2 0  zlr.

Zakład
hydrc terapeutyczny wSasowie
zaopatrzony w  dobrą traktjernię  
i w  łazienk i opufnne, j e s t  o t*  tr- 
ty przez ca łą  zim ę._______ 1933 4 - ?

5 2  cierpiącym na poma- 
zanie, odpływ nasienia 

i wycieńczenie
udziela p e w n ą  pom oc  na podstawie 

u. -« umiejętnych badań i długoletniej prak- 
tyki szpitalowej pewien dr medycyny 

^  , i chirurgii, dawniej lekarz asystujący
na klinice dla syfilitycznych w c. k. 
powszechnym szpitalu w Wiedniu, za 
pomocą prostego, żadnego bolu nie- 
spra nającego postępowania, które rów- 

r  1  niei i l l J t a i  . n i e  może być 
zastosowane. 1947 7—20

IS 1  Adrer zakładu ordynacyjnego:

fduł* W ien, K&rtnerstrasse 
\ r .  6  ersten S tock .

piS S  ( G odziny rozm ow y od 9  — 5 .)

Polecenia giełdow e
u sk u te c z n ia ją  9'ę i p o łic z a ją  j a k  n a js u m ie n n ie j.  Z a k u p n o  i  sp rz e d a ż  p a p ie ró w  p a ń s tw o 
w ych losów  pożyczkow ych, a k cy j b an k o w y ch , k o lejo w y ch  i p rzem y sło w y ch  p rz e d s ię b io r s tw .

L o s y  n a  s p ł a t ę  r a t a m i .
Nasz w y k a z  K u r s ó w  ro zsy ła m y  n a  ż ąd an io  f r a n c o  I  b e z p ł a t n i e .

P n w f l l i e m S M *  nffląMrii-nrthndtfliiltfcra-inii n-rfuai. H i*n .j d h j — Mb—

Lom py naftowe ł olejne (uloderateur)

n*
Cl

o e s .  K r ó l .  
uprzywilejowana

krajowa
f a b r y k a

LAMP
W iedniu

poleca ogromuy wy
bór znanych po ca
łym świecie ? yrobów 
swoicb w najwykwin
tniejszych i najgu
stowniejszych faso-

Lam py naftowe

jedyuy

SKŁAD
g łó w n y

dla
G n I i c.j i i 
B n k o v in y

p r iy  p l ic u  M a rjŁ jk iiu  

w hotelu
K u r o p e j s k J ™ ,

ńach, wzbogacony w 
tych dniach znaczną 
ilością tegorocznych 
nowości, podług naj

świeższych wzorów.
olejne (Aloderateur)

salonowe, ścienne, suszące pojedyncze i wielor&mienne itd. itd.
W s ze lk ie  p rzyb o ry  do lamp,

j  a k o to  : s z k la n o e  b a n ia  i tu l ip a n y ,  d a szk i e m a lio w a n e , c y lin d ry  „ F e n ik s"  (o zn aczo n e  
k rzy ży k iem ), k n o ty , szczo teczk i do cy lin d ró w , n o ży czk i do k n o tó w  i tp .  są zaw sze w zapasie*  

W sze lk ie  z a m ó w ie n ia  u s k u te c z n ia  s ię  n a jry c h le j .  N a ż ą d a n ie  p o s y ła  s ię  w zo ry  ry -  
to w a n e j ró w n ież  za  n a d a e ta n ie m  cz ąs tk o w e j k w o ty , u s k u te c z n ia m y  p rz e s y łk i  za  z a lic z 
k ą  p o cz to w ą la b  ko lejo w ą.

W  Poleca się łaskawej uwadze: '7iJQ
C hcąc z a ra d z ić  je d n e j  z n a jw a żn ie jsz y c h  p o trz e b  m oich  k o m ite n tó w , j a k ą  je > t  do

b re  o ś w ie tle n ie , u rz ą d z iłe m  obok m eg o  s k ła d u  lam p  osobny

Lokal do sprzedaży
p o d w ó jn ie  ra fin o w a n e j

B aton ow ej i g o * p o d a r$ k ie j N a fty ,
a  c ią g ie m  b ęd zie  s ta ra n ie m  m ojem , ty lk o  n a jp rz e d s ie js z y  m a t e r j a ł , t a k  częściow o j a -  
k o te i  w ięk szem i i lo śc ia m i (o e tn a rs m i)  , S zan o w n e j P u b lic z n o ś c i  po n a jp o m ie rn ie j-  
azych  c e n a c h  d o s ta rc za ć .

D la  lep sze j d ogodnośc i s p rz e d a ję  I s z ą  so r tę  p o d w ó jn ie  ra fin o w an e j sa lo n o w ej n a f ty  
w flaszk ach  s z k la n n y c h  p o  1 i  S f u n tó w ,  k tó re  są  m o ją  w ig n e tą  z a o p a trzo n e  i k a ż d e 
go czasu  do n a b y c ia .

A d re s  t t .  D l t m s r ,  sk ład  lam p  w h o te lu  E u ro p e js k im  w e L w ow ie.

bbład nafty saU now tj R. Drnnara.

Losy sery; ue musza wygrać.
Aby takowe każdemu w najłatwiejszy najkorzystniejsz /  sposób zrobić przystjpnemi, 

urządziliśmy następujące T o w a rz y s tw o  lo s  * W .\ każde po 20 uczestników:
na 2 0  s z t u k  l o s ó w  r t i n s z w i c k i c h
oprócz 1 sztuki brunszw ickicgo fosu seryjnego,

2001 2 -1 2  12-miesięcznych ra t po 5 zlr.
□a 2 0  sztuk c. tur. 4 0 0  frank, lo só w  
oprócz i  sztuki brunszw ick. losu seryjnego,

16-miesięcznych .-at" po 7 złr.
Wygrane, które w 10 ciągnieniach corocznie zrobione być mogą, wynoszą przy !osacb 

brunszwickich ta la ró w  80.001*. 40,000. 20.000, 0.000, Itd. srebrem , przy losach ture
ckich fran k ów  000.000. 31)0 00 *. 00 .000  itd  w  z lo c ie . W y g im ie  lurunszw iekicb  
lo s o w  se r y jn jc h  w y p ła ca n e  będą uczestnikom po 31. grudnia a przy składaniu 
osi.acniej raty  powyższe losy tymże wydano.

Co każdego Towarzystwa można osobne przez nadesłanie pierwszej raty  przystąpić.

der Administration des
W ien. W o llze ile  13.

Nowo zrestaurowana hawiarnia teatralna

A.
Podpisani zawiadamiają Szanowną Pnblicznpść, źe już obemia zaopatrzyli 

powyższą swoją kawiarnię w najrozmaitsze przewyborne ari,ykuły do picia i 
jedzenia a to :

W  L ikiery krajowe i zagraniczne, Szam pany w większych i mniej
szych butelkach, Jłladaka, Alt,laga, Cherry, liord eau x  na butelki i kie
liszki; tudzież

wina austrjackie i węgierskie, nakoniec 

w  p i w o  S c l i w e e h a c k i e  i  O k o c i m s k i e .
Z przekąsek wyliczymy : Szynkę, Ozór. P o lęd w icę , Saiam i, S a r

dynki, S er em entalsk i, Jaja g o to w a n e  itd. tudzież

B eau/steak i Bulion gorący.
A rtykuły powyższe będą zawsze w znacznym zapasie począwszy od teraz 

przez cala zimę (szczególniej podczas redut i balów w karnawale). Szczegól
niej zalecamy Szanownej Publiczności naszą

Filję C U K I E R N I
(obok powyższej kawiarui) z elegancko urządzonym saLnem  dla DAM i nie

palących tytoniu. ^
W  cukierni tej dostać można obok wyżej wymiauiouycb artykułów  o 

każdej porze św ie ż e  ciasta , lody tak latem jak  i zimą, w najlepszym ga- 
tuuku cukry, czekoladk i różneg* rodzaju, o w o c e  sm ażon e krajowe i za- 
graniczue, na koniec wielki zapas strojnych  pudełeczek  fta n cu sk ich . 

Powyższa iii ja  cukierni przyjmuje wszelkie zamówienia na

P I E C Z Y W A  Ś W I Ą T E C Z N E
ja io  też pieczywa na u ro czy sto śc i ok o liczn ościow e; sporządza w*ęc torly , 

lody, ga larety , cukry w y sta w n e  itp.
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności zostajemy 

zawsze na jej usługi. Uniżeni

19ą2 3„6  A. Żmudziński i M. Kostecki.

Księgarnia F. H. RICHTERA
w e L w o w ie

poszukuje zdolnych kol portero w
2014 pod koriystnemi warunkami. 1—3

W browarze Prochaskich
nr. 637, jest

L o d o w n i a  2 p i w n i c ą
i.v&z do najęcia. — Bliższa wiadomość u w ła
ścicieli pod nr. 717. w domu Wgo Sikory, 
ulica Szeroka (Kopernika.) 1984 4 —5

D o b o ro w e

Harmonium
z najcelniejszych F A B R Y K

w  M A G A Z Y N I E

Rudolfa Schwarca
(nlica Karola Ludwika nad cukierni;, pana 

Rotlendera ) 1839 49—? !

H A N D E L  P Ł Ó C I E N ,
towarót Wat atnycli i £olot ej Melizny

braci KAROL i JULI AN SCHAYER we Lwowie
przy ulicy Karola Ludwika w kamienicy Tuw. krod ziem. obok cukierni pp. Żmudzińskiego i Kosteckiego, poleca

na porą jesienną, i z im ow ą:
W ielki w ybór najnow szych m aterjj wełnianych na
suknie dam skie, tudzież: aksam it, w elw et. materyj
jedw abnych i czysto  w ełnianych na pokrycia futer,

z pierw szorzędnych fabryk zagranicznych.
Chustki i plaidy zimowe męskie, damskie i dzieciune Koszule, kaftaniki, m ajtki i skarpetki wełniane. Pończo

chy damskie, myśliwskie i dla dzieci. Szale i cbnstki jedwabne, i wełuiaae (Oaehenez). AYyroby włóczkowe jako to :  
Kaftaniki, chustki, 'spódnice i kamasze. Znaczny dobór flaueli i barchanów białych i kolorowych jakoteż: kołdry 
wełniana kolorowe do przykrycia łóżek i bryczek itp .

P łó tna  i s to łow a b ie lizna  w  w ie lk im  w yb o rze .
Zamówienia z prowincji uskuteczniają «ię bezzwłocznie. 1922 5—6

Ostatnia miesiące rc^u wywołują zawsze nadzwyczajny rnch targu  efektów na 
m izej giełdzie; każdy kapitalista albo spekulant korzystać będzie  ̂ chętnie , aby tę 
pomyślną cbwilę zużytkować dla siebie z ja k  n a jle p s z y m  sk u tk ie m . — Do przyj
mowania poleceń na c. k. giełdę poi„ca się 19156 1 16

Bank- und Bórsengesohaft von

Filją i kantor w ym iany w B ern ie
Adlergasse 11.

1956 6—16
Carl Stein,

Wien I. Tiefer Graben 17.

O cl dawna istniejąca urma

p o leca ją  sw ó j

skład zegarków kieszonkowych
z najznakomitszych fabryk.

W ielki w ybór zegarów wiszących, stołowych i do podróży. Budzików w 
różnych konstrukcjach, łańcuszków złotych i srebrnych gustownego fasonu, —  
dając za kupio.ne towary dwnroczną gwarancje. Przyjm ują wszelkie naprawy 
tyczące się szto ki zegarmistrzowskiej. 1906 a - i

Lw ów , p r z y  uliry H alickiej l. 2 9 4 .
A r m a t y s  ^  M o e r l .

Właściciele i  vryd»wey: "Witalis W. Smochowfiki i i. Lara.

n

Banku krajowego galicyjskiego
1834 1 0 -?

we ŁWOH1E
przy Wałaołl Hetmańslsloh w  domu JO. księcia  Ponińakiego,

kapuje I sprzedaje po kursie dziennym
papiery państw ow e i przem ysłow e, w szelkie l-sty zastaw ne i obligi pierw szeństw a, tudzież m onety  srebrne

złote, jako  te ł  wszelkie losy.
kupony wszelki© wypłaca się

pod nąjkorzystnlejszem i warunkami.
W ę g i e r s k i e  l O O  g n id .  losy* p r e m i o w e ,  k tórych  ciągn. d. 15. listop. br 
T n r e e k i e  4 0 0  f r a n k o w e  l o s y ,  z 6  ciągnieniam i rocznie.
K s i p ź .  s a s k o - m e f t n l n g s k le  l o s y ,  z 3  ciągnieniam i roczn ie.
L o s y  R u d o l f a ,  z 2  ciągnieniam i rocznie.
L o s y  k r e d y t o w e ,  z 4  ciągnieniam i ro czn ie .
L o s y  p a ń s t w o w e  m r . 1 S 6 4  z 5  ciągn ien iam i roczn ie.

Te i wszystkie inne losy du nabycia po kursie dziennym  w powyższym kantorze wymiany.

K l e c e n i a  m p r o w i n c j i  u s k u t e c z n i a j ą  s i ę  j a k  n a j ś c i ś l e j .

łnsnuifiii iMTifrm gM£K
R e d a l to r  odpow iedzialny: H en ry k  Kewakowicz. D rukiem  K orne la  P ille ra .


